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Marsz. Pilsudski w decydującej chwili 


Kraków, 51 maja. 
Doniostem echem odbija się w calej Pol>ce 
słowa, któresw sobotę — w przeddzień prawie 
Zgromadzenia Narodowego — padly z ust 
marszaika Pilsudskiego na zebraniu 30 przeil- 
stawicieli klubów sejnowych i senackich w pre- 


premjera Bartla, powicdzial na tem zebraniu 
marszalek Piłsudski, było nietylko syntezą te- 
80, cosniy dutąd przy różnych sposołmościach 
od niego słyszeli, bylo nictytko wgo wszyst- 
kiego pogiębieniem i oświetleniem ze stanowi- 
ska obecnej sytuacji. lvez mowa jego sobotnia 
była ostatniem jego słowem w rozstizygającej 
chwili, byla zapowiedzią czlowieka, zdecydo- 
wanego do przeprowadzenia swojego programu 
wyratowania Polski na wypadek jego wyboru 
prez. Rzeczypospolitej i wa wypadek, gdyby 
z urny Zgromadzenia Narodowego wyszedł in- 
ny kandydat. Kod wrażeniem nicsumowitem tej 
wielkiej, politycznej mowy Pilsudskiego odky- 
wają sie dzisiaj wybory prezydenia Rzcezypo- 
spolitcj. fpo siówach, w tej mowie wytyczo- 
nych. potoczą się niewątpliwie wypadki dni 
najpliższych i bogdaj dalsze losy Polski. 

* zastrzegając się, że nie wygłasza mowy kan- 
dydackicj — wywodził marszalek Pilsudski 
(wedle oficjalnego sprawozdania P. A. T.) — 


bogląd. że glównym powodem obcenego sta- 
nu rzeczy, to jest nędzy, slabości we- 


wnęlrznej i zewnętrznej państwa, były złodziej- 
stwa, bezkarnie popelniane. Ponad wszyslkiem 
w Polsce zapanował interes własny i partyjny, 
zapanowała bezkarność za wszystkie nadużycia 
i zdrodnie. Z odrodzeniem państwa nie poszło 
w parze odrodzenie duszy narodu. 

„Gdy wrócilem z Magdeburga — mówił mar- 
Szalek — i wszedlem w posiadanie władzy, ja- 
kiej niku w Polsce nie piastował, nie chciałem 
rządzić batem i oddałem wladzą w ręce Stjrin 
ustawodawczego, którego przecież moglem nie 
zwolywać. Naród się jednak nie odrodził. roz- 
panoszyły się Szuje i łajdaki, Naród odrodził 
się jedynie w dziedzinie walki orężuej, to zna- 
Czy pod wzgledem odwagi osobistej i oliarności 
dla państwa w czasie wojny. Dzięki temu mo- 
glem prowadzić wojnę do zwycięskiego koca. 
We wszystkich innych dziedzinach nie znala- 
złem odrodzenia. Ustawiezne waśnie partyjne, 
rozpanoszenie się brudu moralaego i beczelnego 
łupiestwa wyplynęly na powierzchnię życia 
publicznego w Polsce. Rozwielmożailo się w 
Volsce znikczemnienie ludzi. Swobody demo- 
kratyczne zcstały spaczone tak, że można bylo 
znienawidzić ealy demokratyzm. Interes par- 
tyjny przeważa ponad wszystkiem. Partje w 
Polsce rozmnożyły się tak, że stały się niezro- 
zwaiałe dla ogólu. 

4 To wszystko skierowane było przeciwko ka- 
Żdemu, kio reprezentował państwo. Tych re- 
prezentantów państwa było trzech. Mnie, jako 
Naczelnikowi państwa, obrzydzono życie cią- 
gtemi niegodnemi oszezerstwami i najstraszliw- 
szemi potwarzami. Nie upadłem tylko dlatego, 
Że jestem silniejszy od was wszystkich. 

$ Drugiego prezydenta w Polsce zamordowa- 
no, a istotni sprawcy tego mordu uszli bezkar- 
nie, Trzeci z rzędu prezydent Rzeczypospolitej 
upadał pod ciężarem praw Sejmu i Senatu. 

+ Gdy byłem po raz ostatni w Belwederze u p. 
Wojciechowskiego — mówił marszałek — żal 
mi go było. Człowiek ten tajał pod wplywem 
presji Sejmu i Senatu. Kiedy go usiłowałem 
namówić do nieulegania wpływowi partyj, od- 
powiedział, że chcialby partjom się oprzeć, ale 
czuje, że ulegnie. W takich oto warunkach sta- 
wia się tych, których się wybiera na reprezen- 
tantów państwa. 

% Przechodząc do chwili obecnej, mówił mar- 
szałek: - a 

ę Mogłem nie dopuścić do Zgromadzenia Na- 
rodowego, kpiąc sobie z was wszystkich, ale 
ja cheę jeszcze uczynić próbę, czy przecież mo- 
żną rządzić w Polsce bez bata. Nie chcę czy- 
mic nacisku, ale ostrzegam, że Sejm i Senat 
są instytucjami najbardziej znienawidzonemi w 
Społeczeństwie. Robię raz jeszcze próbę, — na- 
cisku nie będzie żadnego, sila tizyczną nie za- 
ciąży nad wami. Daję wam gwarancję swobo- 
dnego wyboru prezydenta i słowa dotrzymam. | 
Ale ostrzegam: nie zawierajcie z kandydatami 
na prezydenta układów partyjnych. Kandydat 
ten musi stać ponad stronnictwami, Wiedzcie, | 
Że w przeciwnym razie nie będę bronił Sejmu, | 
i Senatu „gdy dojdzie do władzy ulica«. | 
wojnę — mówił marszałek — 
Szujom, łajdakom i złodziejom į w walce tei 
nie ułegnę. Sejm i Senat mają nadmiar przywi- 
lejów, i naloeżaloby, aby cl, którzy powolani $4 
do rządów, mieli więcej praw. Parlamentaryzm 
winien oGpocząć i dać rządzącym możność ad- 
powiedzialności za to, czego dokonają. Niech 


Nie wywieram żadnego nacisku co do wyboru 
mojej osoby. Wylierajcie tego, kogo będziecie 
chcieli, szukajcie jednak kandydatury apariyj 
nej i zgodnej z wysokiem stanowiskiem. Gdy- 
byście tak nie postąpili, widzę wszystko w 
czarnych dla was kolorach a dla siebie w bar- 
wach przykrych, bo nie chciałbym rządzić ha- 
tem, Nządzenie batem obrzydzilem  sohte 
państwach zaborczych. _ 

>W odezwie mojej do wejska powiedziaiem, 
Że wziąwszy państwo słabe, ledwie dyszące, 
oddaliśmy obywstelom odrodzone i zdolne do 
życia. Cożeście z iem państwem zrobili? Uczy- 
nilście z niego pośmiewisko. 

„Obawiam sie, że po wyborze prezydenia 
pójdzie wszystko po dawnemu. Boję się, że 
Sejm zechce burzyć. Trzeba jednak, aby pango- 
wie rozeszli sią ra pewien czas, bo musi SiĘ 
przecież stać coś nowego. Niechże przzydent 


Koj 


przez pewien czas nie ma Sejmu i Senatu na! 


karku. Trzeba mu dać swobodę do utworzenia 
rządu i dv rozpoczęcia prac, za które rząd bę 
dzie przed Sejmen potem odpowiadaj. Nie 
chcalbym mieć wyrzutów, że nie doprowadzi- 
lem do końca rozpoczętej roboty i że bat nie 
Świstał na ulicach, Moim programem jest zwał. 
czenia łajdactw i torowanie drogi uczelwości 
i zapewniam pauów, że się nie zmienię, Trzeba 
przejść ponad partvjne interesy, dać oddech 
państwe i elektowi. Elekt musi posiadać honor 


ponad cheg zarobienia kilkunastu groszy. Je- | 


żeli chodzi o mnie, te powtarzam raz jeszeze, 
że się nie zimierię į będę ścigał ziodziei. Zasta 
nówceie się nad tem panowie, przemyślcie to i 
przedyskutujcies. 

Tak  streszczgla się w głównych punktach 
trzechkwadransewa mowa marsz. Piłsudskiego. 
Nadaje ona, na wszelki sposób, zdecydowane 
zabarwienie dzisiejszym wyborom w Zgtoma- 
madzenin Narodowe, których wynik z wiel- 
kiem napięciem wyczekiwany jest w eulej Pob 
sce. 


4 a || p 
sledziane obrady uinbów 
Warszawa, 31 maja. 

Przez caly dzień wczorajszy do późnej no- 
cy obradowary hluby parlamentarne prawicy, 
centrum oraz mwuiejszości narodowych. 

Wynik całodzienrych obrad, toczących się 
wźaród sprzecznych nastrojów i dążeń pered- 
stawia się następująco: 

Kim PSL Piast (53 posłów. 13 senatorów), 
powziął późnym wieczorem następującą u- 
chwalę: mi 

»Sytuacja wytworzona przez wypadki za- 
szte w dniach 12 de 15 maja wskazuje wyra?- 
nei na osobę ntarszalka Piisudskiego, jako na 
tego, który winien ponosić nie tylko faktycz- 
ną, ale i formalną odpowiedzialność za dalszy 
rozwój wypadków i bieg Spraw państwo- 
wych w obecnej chwili. Wobec czego klub PSL 
Piast, stawiając zawsze wyżej interesy pi- 
stwa, aniżeli interesy stronnictwa, postanowił 
nie przeciwstawiać się kandydaturze marszałlką 
Piłsudskiego na prezydenta Rzeczypospolitej =, 

W myśl powyższej uchwały czlonkowie kłu- 
bu >Piasta« głosować więc będą za marszałkiem 
Piłsudskim względnie oddadzą kartki białe. — 


Sądząc z nastrojów. panujących w klubie, 50 —; 


56 członków odda głosy za marsz, Piłsudskim. 
Klub Nar. Parij Robotniczej (18 pos. 3 s2n.), 
który do godzin wieczornych zajmował wobec 
kandydatury marsz. Plisudskiego stanowisko 
negatywne, wobec jednomyślnej opinji wszyst- 
kich organizacyj partyjnych tak w Kongresów- 
ce, jak też w Pozaaniu, na Pomorzu i na Siąsku, 
zdecydował się zmienić swoją taktykę. 

Wedlug oświadczeń ze strony NPR, więk- 
szość klubu będzie głosowała za kandydaturą 
marszałka Piłsudskiego, zaś mniejszość odda 
biale kartki, O giosowaniu w tym klubie ua 
innego kandydata niema mowy. 

Podobne stanowisko zajął również klub 
| Chrześcijańskiej Demokracji (11 pos. 7 senato- 
rów), którzy w drodze tajnej uchwaly pozosta- 
wił ezlonkom klubu wolną rękę w glosowa- 
miu, 

Pozostale dwa kluby skrajnej prawicy Chrz. 
Nar, (19 pos. 9 sen.) i Związku Lud Nar. (100 
pos. 30 sen.) mowadzily również całodzienne 
obrady. Po godz. 10 w nocy kluby ie wydały 
następujące komunikaty: 5 
> Klub Chrześci jańsko-Nar. auglosił nastepu- 
jacy komunikat: Klub Ch. N. przeprowadził 
dluz5zą dyskusję, po której jednomyślną u- 
chwalą upoważnil prezydjum klubu do zbiera- 
nia odpowiedncij ilości podpisów na kandyda- 
turę męża stanu stojącego poza stromnictwami 
sejmowemi. die wylączając samego stronnic- 
etwa Ch. N., człowieka o wysokich kwalifika- 


cjach umysłu i woli na stanowisko prezydenta 


prezulent tworzy rząd, ale bez partyj, to jest 
jesu prawo, 

, >Z kandydaturą moją róbcie, co wam się po- 
doba, nie wstydzę się niczego, skoro się nie 
wstydzę przed własem sumieniem. Jest mi v- 
bojętnem, ile głosów otrzymam, 2, 100 czy 200. 


tzeczypospolilej. Wszyscy członkowie klubu 
Ch, N. będą głosowali solidarnie za powyższą 
kandydaturą. P:czydjum klubu otrzymalo po- 
lecenie, aby weszlo w tej sprawie w porozu- 
mienie z innemi klubamie. 

Klub Z, L. N. iednomyślnie przyjął propozy- 


zydentą Rzeczypospolitej, 77 


stracyjny. £ 

Że strony sio 
wych wyioniły się pewne trudności,” Przedsta- 
voce wa k 


Sytuacja 


(Wir). Wstał Jasny Stoneezny 
dzień Zgromadzenia Narodowego. Gmach sej- 
mowy przy ul. Wiejskiej, otoczony i odeięty 
od reszty miasta wielokrotnym kordonem po 
licji, jest osrodzkiem powszechnego zajuterezy- 
wania. Poprzez kilkąkratną kontrolę policyjną 
! przedostaje się wasz korespondent do omachi 
sejmowego, dokąd podążają zewsząd czlonko- 
wia Zgromadzenia Narodowego. 

Sytuacja, wY(worzona wezorejszemi oad 
mi stronnictw prawicowych sprowadza się do 
| pewności, iż z emy wyjdzie niarszałek Pilsud- 
ski. Priwica przeciwstawia mu demonstracyjną 
|kandydaiuę imonarchisty wojewody poznań- 
|skiego, Adolia hr. Bnińskiego, który w tak 
skuteczny sposób reprezentował separatyzm 


| dzielnicy poznańskiej i po dzień dzisiejszy jesz. 

cze siara się Zachować Gqrębność tej prowincji. 
Prawica jako symbol swego stosunku do kan- 
, dydatury marsz. Pilsudskiego nie umiała wy- 
jnaleźść strafniekzego« kandydata, 

Zespolenia wszystkich losów prawicy, « 
iwięc: ZDN, Ch. D.. i Ch, N.. z kiłku dzikimi, 
daje teoretycznie maksimum 209 głosów. Jest 
lo maks mum dlatego, że ze stronnictwa Ch. D, 
zgiosiło się do marszalka Rataja 9 członków, 
z senatorem Thulilem 1 posłem Janowskim na 
czele, którzy aśniauczyłi sę za kandydaturą 
marsz. Pitlsudskiego. - 

Pozatem za kandydaturą marsz, Piłsudskiego 
padnie 123 glosy lewicy polskiej: PPS, Siron- 
nictwa Ciłopskiego, Wyzwolenia i Klubu Pra- 
cy, dalej 46 giosćów Koia żydowskiego, 22 gło- 
sy Zjeduoczenia niemieckiego, grupy ks. Oke- 


= 


nia 2 giosy, Niezależnej Partii Chiopskiej 7 | 


| stosów, Oraz Okolie 9 giosów dzikieh, A więc 
razem Już tu wypada 209 głosów za kandyda- 
turą marsz, Piisudskiego. 

Do tego dodać należy głosy »Piasta:, które 
padną obecnie zgodne z uchwaią powziętĄ 
wczgraj na kandydaturę marsz, Piłsudskiego. 
Tak więc przypuszczalnie Piast odda przynaj- 


nag 


mniej 50 głosów na marsz. Piłsudskiego, a po- | 


| dobne stanowisko zajnre wezawsdnia N. P. R.. 
który pod naeiskiem lokalnych organizaeyvj 
„Swoich zmienił doiychczasowy nastrój. Także 


twatcie Zgromadzenia Narodowego 


Warszawą, 31 mala. 

Wsród niezwykiego podniecenia na calej sali 
szczelnie wypelnionej czlonkami Zgromadzenia 
Narodowego, w loży dyplomatyczne j i loży pra- 
sowej, na galerji dla publicznoścj, oddanej na 
użytek prasy zagranicznej, Oraz wśród publicz- 
ności, która tym razem zajęla tylko szczupłą 
częś galerji, roziegły się o godz, 19 dzwonki, 
zapowiadające początek posiedzenia. 

O godz. 10.5 zjawia się na trybunie prezy- 
djalnej przewodniczący Zgromadzenia Naro- 
dowego, marsz. Sejmu Rataj, równocześnie za- 
stępca przewodniczącego marsz, Senatu Trąmp- 
czyński zajmuje miejsce na ławie  wieemini- 
strów. Rząd z premj. Bartlem na czele zajmuje 
ławy rządowe, 

Marsz. Rataj dzwoni i ogłasza Zgromadzenie 
Narodowe za otwarte, Przyczem powoluje na 
sekretarzy z ramienia $cjmu posiów Harasza, 
Ledwocha, Purzaka i Niedbalskiego, z ramie- 


się walka, jakie oba te kluby t. zn, Ch. D. i, 


i 
aski h mniejszości narodo- | 
i 


jedynie charakter demon- , 


w poniedzialek ram 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 
4 Warszawa, 31 maja godzina 9 rana. 
poranek wj 


E E A, ' 
p] 


na stanowiska NPR. wywarła wniyw kaudy- 
(datura monarchisiy Bnińskiego, która nie no- 
zwala temu strzmpictwu republ.kniskicmu gto- 
sować za nią. 

Tak więe prawdopodobnie już w pierwszem 
głosowaniu wyjdzie zwycięsko z urny marsza- 
lek Piisudski, zdobywając okolo 180 głosów. 


uarnicy | Bitłorusini odendzą 
winie KALKI 
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 
Warszawa, 51 maja. Godz. 9.40 rano. Przed 
chwilą zakończyly sw»jə obrady kluby Ukra- 
ińców i Bialorusinów. Uchwalili oni oddać przy 
glosowaniu na prezydenta białe kartki. 


Zjednoczenie niemieckie na dzisiejszem po-|Skladkowski, wydai zarządzenia, 


siedzeniu uchylilo wezorajszą uchwaię oddania 


so, . e sna 1 4 | 
bialych kartek i postanowiło definitywnie gio- | ) i . 
tym celu dzielnica sejmowa została już o godz. 
,Ó rano zamknięta, a ruch uliczny wstrzymany 


sować za kandydaturą marszałka Pilsudskiego. 
N. P. R. po dzisicjszej konferencji uchwaliła 


pozostawić swoim czlonkom w glosowaniu wol-, 


uş rękę — z tcm, że mogą oni oddać glosy za 
kandydaturą marszaika Piisudskicgo. 


o e 
W Sejmie 
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy). 

Warszawą. 31 maja. Godz. 9.30, Zgromadze- 
nie Narodowe rozpocznie się punktualnie o g. 
10.15. Już od godz. S rano w gmachu sejmo- 
wym zapanewał ożywiony ruch. Przybyli prze- 
HR wiki poslawie i senatorowie tych klu- 
bów, które jesz ze nie powziely decyzji w spra- 
wie elcsowania, a w pierwszym rzędzie człon- 
kowie klubów NPR., oraz mniejszości stowiań 
skich, 

Posłowie i senatorowie klubów, które jeszcze 
uie powzięiy decyzji w sprawie glosowan'a, 
prawdop dobnie z kandydatura swoją przyjdą 
bezpośrednio na Zgicmadzenie Narodowe. 

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"!. 

Warszawa, 31 maja. Godz, 9.50. Prawie 
wszyscy posłowie są już na sali, Ze Zw. Lua. 
Nar. brak jearego.. z Piasta, 4, w tem posłów: 
Witosa, Osieekiego i Kiernika, z PPS, jednego. 

nn | m, 


nią Senatu senat rów Grietzmachera, Glogera, 
Kaniowskiego i Koernera. 

Następni: marsz. Rataj zarządza oddanie 
ślubowania ze strony sen. Cieszkowskiego, któ- 
ry wstąpił na miejsce sen. Nowodworskiego, 
powolanego do trybunalu administracyjnego. 

Z kolei przewodniczący wzywa do składania 
zgłoszeń handydatur. 

Poseł dr Marek: Proszę o głos. 

Przewodniczący: Wedlug regulaminu nie mo- 
gę udzielić głosu, ponieważ niema żadnej dys- 
kusji. 

Poseł dr Marek: Właśnie chcę zlożyć zgłosze- 
nie kandydatury, 

Dr Marek podchodzi do trybuny į wręcza 
przewodniczącemu zgłoszenie. Z drugiej stro- 
ny podchodzą do trybuny pp. Dubanowicz i 
Głąbiński i skladają ze swej strony zgłoszenia. 

Przewodniczący: Zgloszone zostały z dwóch 
stron te same kandydatury. Ogłaszam je w po- 


lek Pilsudski wybrany Br 


Mniejsze kluby w komplecie. Przybyli również 
do Scjnm przedstawiciele rządu, Pierwszy przy- 
by! minister Makowski, potem Miodzianowski, 
oraz szereg wyższych urzędników ministerjal- 
nyeh. W loży dyplomatycznej na razie tylko 
przedstawiciele Portugalji i Czechosłowacji. 


Bl zebezpieczenia spokoju stolicy 
(Teiefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 31 maja. Komisarz rządowy, gen. 
zmierzające 
do zupełnego zabezpieczenia Zgromadzenia Na- 


rodowego i zapewnienia Spokoju stolicy. W 


aż do ukończenia obrad Zgroraadzenia Narodo- 
wego. Policja przepuszcza jedynie przez kordo- 
ny posłów. senatorów, przedstawicieli rządu i 
prasy, oraz publiczność za specjalnemi zapro- 
sezniami. Ruch tramwajów został już o godz. 8 
rano w okolicy Sejmu wstrzymany, Kordony 


| policji znajdują się na Nowym Świeci, Brac- 


kiej, Placu Trzech Krzyży, Alejach Ujazdow- 
skich, Oraz u wylotu wszystkich przecznie, W 
ten sposób ulica Wiejska została odcięta od 
reszty miasta, Wszystkie ogrody miejskie, nio 
wylączając Łazienek, zostały pozamykane. P^- 
licja otrzymała rozkaz niedopuszczenia do rii 
mniejszych się nawet gromadzeń publiczn. `. 
Wszyskie próby przedarcia przez kordony, z 
którejby sirony pochodziły, będą odpieran2 
przez policję najbardziej radykalnemi środka- 
mi. W nocy przeprowadziły wladze bezpieczeń- 
stwa raz jeszcze dok!adne oględziny gmachu 
sejmowego i zbadano wszystkie piwnice, ogro» 
dy i zakamarki, 

W mieście panuje od rana wszędzie spokój i 
porządek, aczkolwiek znać gOrączkowy ruch i 
pewne podniecenie, Wiadze mają wszelką na- 
dzicję. że do żadnych wykroczeń nie dojdzie. 


rządku aHabetycznym, Adolf Bniński, Józef 
Piłsudski, Przysiępujemy do glosowania. 

Na lewicy pada okrzyk, 

Przewodniczący: Zwracam uwagę, że każi 
zakłócenia porządku w Zgromadzeniu Naroda 
wem ukrócę przez wykluczenie ze zgromadze 
nia, 

Senatorowie Gloger i Koerner oraz posiowit 
Ledwoch i Niedbalski pełnią urząd skrutato- 
rów, 

Sekretarz Zgromadzenia Grietzmacher o g 
10.15 rozpoczyna wywoływanie członków Zgro- 
madzenia Narodowego. à 

Przedtera marsz. Rataj przypomniał, że w 
myśl regulaminu kartki białe i kartki, zawię- 
rające nazwiska osób nie zgloszonych oficjal 
nie, są nieważne, 

W tej chwili głosowanie rozpoczęło Się 


lentem 


| w pierwszem $łosowaniu 


Warszawa, 31 maja. Godz. 11 m. 30. 
„ Wśród niebywałego podniecenia całego Zgro- 
madzenia Narodowego marszałek Rataj ogłosił 
wynik głosowania, 


Marszałek Piłsudski otrzymał 292 głosów. 
Adolf Briński otrzymał 193 głosy. 
Białych kartek oddano 61. 


Marszałek Piłsudski został wobec tego wy- 
brany w pierwszem głosowaniu Prezydentem 


Rzeczypospolitej. 3 iv, izji*7 
c f- 


2 


o  Osłoszenie wyniku wyborów 


Frenetyczne owacje na rzecz marsz. Piłsudskiego 


Przebieg głosowania 
„Telegram iskrowy „Nowej Reformy"), 


Warszawa, 31 maja. Godz. 11 m. 05. 
+ (Glesowanie trwa w dalszym ciągu. Dotytch- 
tgas złożyli glosy poslowie zaczynający na- 
ewiki od litery A do 5. 
O godz. 10 m. 55 złożył głos marsz. Rataj za 
pośrednictwem sen. kaniowskiezo. 
O godz. 11 ziożyi gles marsz. Trąmpezyński. 
Warszawa, 51 maja. Godz. 11 m. 10. 
Oteenie odczytuje się nazwiska od litery $ 
Ho Z. 
© godz. 11 m. 66 zosiało ukończone gloso- 
wanie, przyczem nieobecni posłowie i senatoro- 
wi zostali wywołami. Okazalo się, że nieobecni 
są: sen. Baranow, pozei Kiernik, posłanka Me. 
talowska, sen, Gluzński, pos. Osieeki, Piotrow- 
ski, Brnowski oraz Witos. Ci posłowie i sema- 
torowie nie zlożyli usprawiedłiwienia. Uspra- 
wiesłliwiłi swą nieoberność 1 poseł i 1 senator. 
Pe głosowaniu marszalek zarządził 15-minu- 
tewę przerwę na czas Ghliczania głosów. 
Glosowanie odbyło się w nastroju poważnym 
£ bez incydentów, 
Skrótaiorzy kończą pracę przypuszczalnie o 
godz. 11.25. 
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy")> 
Warszawa, 5! maja. Godz. 11 m. 32. 
„ Punktualnie o godz. 11.25 otworzył marsza- 
lek Rataj po przerwie posiedzenie, poczəm 


ważnych głosów 61, głosów ważnych 485, ab- 
solutna większość głosów 243. 

Za marszałkiem Piisudskim głosowało 292, 
za Bnińskim 193. 

Marszałek Rataj wsród frenetycznych okla- 
sków Zgromadzenia Narodowego obwieścii, że 
Prezydentem: Rzeczypospolitej zostal obrany 
marszalek Józef Pilsudski, 

Następmie znarszaek poprosit sekretarza 
Grietzmachera o odczętanie urzędowego proto- 
kółu Zgromadzenia Narodowego. 

Po odczytaniu tego marszałek Rataj zwrócił 


się do Zgromadzenia Narodowego z apelem, 
ażeby jeszcza pozostali w gmachu sejmowym, A 
sby około południa po porozumieniu sie z ele- | SSFDRej 2 


ktem zawiadomić Zgronnadzenie Narodowe © 
terminie przysięgi, względnie, o ileby elekt nie 
przyjał wyborn, © urminie wyborów nowych. 

Posiedzenie zamknżęto o godz. 11.35. 

Na wiadomość o wyborze marszałka Pilsnd- 
skiego Prezydentem Rzeczypospolitej Izba wy- 
bucha burzą oklasków į okrzykami: »Niech ży- 
ec. 

i Wsród mniejszości i komunistów rozległy się 
okrzyki: zŻądamy amnestji i ziemi dła chlo- 
powe. 

Prawica przyjęła wynik wyboru odśpiewa- 
niem :Rotyc, £ 

Marszałek kommkuje na zakończenie: W 
południe oznajmię termin Zgromadzenia, celem 


eiwierdził na podstawie protokółu skrótatorów |<delmania przysięgi od elekta, względnie, gdy- 


wyrik glosowamia Zgromadzenia Narodowego. | 


Głosowałc ogółem 546 posłów i senatorów, nie- 


Głos prezesa Polskiej Rkudemji 
Umiejętności 

We wezarajszym >Czasie« 
zes Pelskej Akadem Umiejętności prof. dr Jan 
M. Rozwadowski i w artykule p. t. :Co robić?« 
tak odpowiada na pytanie, kogo wybrać prezy- 
dentem Rzeczypspolitej: 

»Jeżeli Polska ma takiego wielkiego czlo- 
wieka, o jakiego wszyscy nie od dzisiaj się 
modly, to niechże go Zgromadzenie Narodowe 
postawi na czele państwa, nie oglądając się 
wtedy na nie i nikogo. Ale go niema, prawda? 
'A jeżeli gdzie rośnie lub dojrzewa w cichości, 
16 wystrzeli w górę, gdy przyjdzie jego czas, 
nie pytając każdege z osobna o pozwolenie. To 
przyszłość niepewna. Trzeba zatem wziąć tego 
człowieka, który jest, a jest nim marszałek 
Piłsudski. W każdym razie jest większy od in- 
nych i chyba coś Mu naród jest winien! Jest też 
mężem prawym, a w dzisiejszych czasach to 
tytuł wielki, Czyż naprawdę ludziom tak tru- 
dno zdobyć się na trochę wdzięczności, rozumu 
i bezstronności? Ale oddanie marszałkowi Pil- 
sudskiemu glosn nie uważałbym jeszcze za spel- 
nienie swego obowiązku ezlonka Zgromadzeni 
Narodowego. Nie dosyć jest wybrać Go osti 
tecznie Naczelnikiem państwa, trzeba to zrobić 
uczciwie i szczerze, to znaczy potem w dal-| 
szym ciągu poczuwać się do swego obowiązku 
i elekta uczciwie. szezerze j mądrze popierać. | 
Marszalek Piłsudski nie chee być dyktatorem. ! 
chce się na swem spoleczeństwie oprzeć: jeżeli 
naród Go poprze, to z tego powstanie siia. Ina- 
czej będziemy dalei urągowiskiem Świata, a to 
rzecz przykra i ciężka« 

Rozwadowski zastrzega się, że głos w tej 
sprawie zabiera z tytulu osobistego, a nie z ty- 
tulu prczesa Akadem. Um. Gdyby zaś jego ko- 
dedzy z Akademji byli zdania, że to jego ode-. 
wanie się, jest nadużyciem jego stanowiska, ! 
to każdej chwili jest gotów przyśpieszyć swój. 
stały zamiar =nicwiekowania na tem stanowi- 


KRONIKA 


Kraków, 01 maja. 


[Zmiany w komendzie miasta 
Krakowa 
Otrzymujemy następujący komunikat: 
( Dekretem pam marseałka Sejmu, pełniącego obo 
wiązki prezydenta Rzeczypospolitej, został gen. 


| okregu korpusu 


zabrał glos pre- i 


ID. O. Kkorp.. 


á Ina froncie, dowodząc 
a | bojwe mi. W r. 1920 odbył kampanię na czele 


„ |najbitniejszej 


by nie przyjął wyboru, celem dokonania nowe- 
go wyboru. 


+ 


Nr 5 w Krakowie i z dniem 30 
maja objął urzedowamie. Dotychczasowy dowódca 
okregu korpusu Nr 5, gen. dyw. Kwiński Micczy- 
sław, po okkusju swoich sgeml, wą jechal, zawe- 
zwany do dyspozycji p. ministra spraw wajsko- 
wych. Rozkazem p. ministra spraw wojskowych 
nastąpiła też zmiwwa į na stanowisku szefa sztab 
Nr 5. Dotychczasowy szef sztabu, 
pik. & G. Kawitski Rudolf, został odwołany do 
Warszawy, a na jego miejsce został wyznaczony 


ippłx. S. G. Ścierzyński Mieeczysław, dotychczaso- 


wy szef sztabu D. O. Korp. Nr 10 w Przemyślu, 
Który równieź w dużu 30 maja b. r. cbjął swoje 
fumkcje. 


Cien. dyw. Stanisław Wróblewski, dowójJca 


|Okrogu Korpusu V w Krakowie, pochodzące z 


lb. armji amste.. siał w W. P. od r. 1918 na sta- 
een dowódcy 2-00 p. s. p, dow. i bryg. 
| rórskiej, szefa dep. piechoty min. spraw wojsk., 
ostatni» dowódcy 7 dyw. piech, w Częstocho- 
wie. h 
Charakter wojskowy tego generala oświetla 
fakt, iż będącą w ciągu calcj swojej slużby ofl 
cerskiej limjowcem, spędził 63 miesiące wojny 
wyłącznie jednostkami 


i] 


jednostki wojska polskiego -— 


kijowskim 1-szej bryg. górskiej strzelców pođ- 
halańskich, o której pisze ros. dow. armji Sier- 
giejew, że była jedmą z tych jednostek wojska 
polskiego, kióre nie uległy rezprzężeniu w cza- 
sią odwrotu w lecie 1520 r. 
Międzynarodowa konferencja Gla 
spraw żeglugi powietrznej 
w Krakowie 

W ciągu ostoinich pięciu dni obradowała w 
Faryżu międzynarodowa komisja żeglugi po- 
wietrznej. Polskę reprezentował T. Łebiński, 
sekretarz mieszanego trybunału rozjemczego 
polsko-niemieckiege oraz Antoni Górski. Po za- 
kończeniu obrad komisji otwartą została w 
ministerstwie spraw zagr. sesja komitetu rze- 
czozawców dla kodyfikacji międzynarodowego 
prywatnego prawa lotniczego, Komitet zajal się 
przygotowaniem programu konferencji dyplo- 
matycznej, mającej odbyć się w tym samym 
przeamiocie w Krakowie. 


O dyrekcję teatru miejskiego 
-~ we Lwewie 
Że Lwowa telefonują nam: 
Dzis wieczorem odbędzie się posiedzenie ko- 
|misji teatralnej, które o tyle jest ważnem, że 


zadecyduje się na niem zarówno kwestja osta- 


iyw. Wróblewski Stanisław mianowany dowódcą | tecznej dyrektury teatralnej jak ewentualne 


WACŁAW LIPIŃSKI i 


Osłatnia salwa 


Brygada zajęła okopy pod Stowygorożem. 
Stowygoroż, Koszyszcze, Uzeriysz — nazwy 
wsi i dworów, na grutach których ciągnęły się 
nasze Okopy, były jednak tylko pojęciem geo- 
graficznem, służyły tylko dla orjentacji i istnia- 
ły tylko na mapach. Front zrównał je z ziemią, 
Z Czernysza, ze wspaniałego ongi dworu, z bo- 
gaiych dworskich zabudowań zostały zaledwie 
ślady fundamentów i smutno sterczące, okop- 
conv kominy. 

Teren byl niski, błotnisty i fatalny wprost 
dla walki pozycyjnej, — Przymaszerowaliśmy 
tam, gdy już okopy, ziemianki, szalowania, 
Uawersy, ganki byly gotówe. Jakieś honwedy 
czy inne wojska, widać było, wyceisnęli już swój 
ostatni pot, aby na tem ruchomem bagnie, na 


mokradiach, poroslych gęstą białą brzeziną, 
zbudować okopy i zakreślić jaką taką linję 


obronuą. 

Zajęlismy okopy, gdy jeszezc mróz nie zdą- 
Żył ścisnąć tych mokradeł. Jesień 1945 roku 
byla w swym ostatnim, najobrzydiiwszem okr:- 
Gie, gdy przez całe dnie siąpił nieznośny, gęsty, 
dokuczliwy deszez, przed którym nigdzie się 
nie można schronić, który wszędzie się wciśnie, 
przemoczy każdą celię' (płótno namiotowe) 
i zalewa powoli, z godziny na godzinę, najle- 
Jej nawet zabezpieczoną ziemiankę. * ~ 


„Wiara klela, jak sto djaulów. Okopy nasze, 
które ostatnio opuściliśmy, choć na oko wyglą- 
daly fatalnie i byly najgorzej zabezpieczonemi 
i rozbudowanęmi z całego tysiąc kilometrowe 
go wschodniego frontu — jednak miały tę do- 
bra stronę, że cisnęliśmy je przez  piasczyste, 
lekkie i sypkie wzgórze, gdzie woda, jak po 
wiadały legumy, „nie śmie hyć*, gdzie faktycz- 
nie spiywała i gingla prędzej n przyszla. To 
tez swwygoroskie, równo poukładane, pod 
Sónur pociągnięcie, wymiyte i wysypane pia- 
skiem okopy wyprowadziły nas catkien z rów- 
howagi. Nie padał dniu tego deszcz, ale dość 
było spojrzeć ua okopy, które nie ryly się w zie- 
ui, ale wyrastaly ponad poziom, dość bylo rzu 
cić okiem na smętne, rozlane, kałużowate ckli 
we przedpole, żeby sobie uprzytomnić, żć tu 


najlepszem schroniskiem, najmorowszą zie 
mianką bylaby — arka Noegv... 


Drugiego dnia spadł deszcz. 


chłubnie wsławionej w walkach na przyczó 


„NOWA REFORMA 


kawienie budza szanse czy dyrektorem zosta- 


nia dyrcktor krakowski Trzciński, czy detych- 


<zasowy dyrektor p. Barwiński. Na razie wia- 
domo jest, że dyr. Barwiński będzie 
sobą, głosy socjalistyczne 
mieszczańskiego. 


Powody aresztowania gen. 
Malczewskiego i Żymirskiega 
Szef gabneliu minisita spraw wojskowych 

komunikuje: Szef administracji aamji jako do 
wódca wlaśriwy zarządził, śledztwo sądowe 
przeciwko: 1) genGratowi brygady Michałowi 
Zymirskiemu z powodu nadużycia władzy przy 
dostawie masek gacowych (art. 636 i 639 ko- 
l<duksu kamego i 2) przeciwko generałowi dy- 
|wizji Juljnszowi Malczewskiemu, z 
niewagi 


podkomendnych oficerów i 
| żolniarzy, znieważeń godel, odznaczeń itd. (pa- 
ragrał 121 kudcksu karnego). Nad obu obwi- 
aknymi zosi zawieszony areszt śledczy, 


| KONDOLENCJA Z POWODU SPALENIA SIE 


SALI RADY MIASTA. Z prozydjum zarządu Zwigz 
ku miast polskich w Wasgawie nadeszła do ma- 
gistratu krakowskiego następviąca depesza: „Glę- 
boko przejęci wiejką stratą z powodu zniszczenia 
jednej z nazpiękuiejszych sal miejskich w Polsce, 
ślemy wyrazy serdecznego współczucia — ufni je- 
dnak, że dzięki ztmjuszowi polskiemu, wysiłkom 
*rezydjum mrtsta I mieszczaństwa krakowskiego, 
ta bolena strata rychło będzie powetowana”. .. 

REJESTRACJA BEZROBOTNYCH PRACO- 
WNIKÓW UMYSŁOWYCH, celem  oluzymania 
ustawowych zasiłków z funduszu bezrobocia, od- 
będzie się w piustwowych urzędach pośrednictwa 
pracy (w Krakowie, ulicą Krowodowskak 5) w ter- 
minie do 12 czerwca b. r. Rejestrować się mogą 
bezrobotni przycowikcy umyslowi, którzy utracili 
jace po 24 lutego, a pracowali w arkla- 
kiadach pracy. zatrudniających co najmniej sze- 
ściu pracowników. 

f DR FRANCISZEK PASZKOWSKI. W sobotę 
umarł w Krakowie dr Franciszek Paszkowski, 
b. naczelny dyrektor krakowskiego Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń, w 73 roku życia. 

Ś. p. Franeiavk Paszkowski odgrywał przed la- 
ty kifkudwiesięciu na teremie krakowskim wybólną 
pośityczną rotę, jako jeden z leulerów stronnictwa 
kanserwatywnemo, z któren podówczas demakia- 
cja zawięte stacza wałki. Z zawodu adwokat. 
wziął niebawem czynny udział w życiu pubłieznem 
z ramienia swojego stronnictwa. W latach 1890 do 
1955 był członkiem krakowskiej Rady miejskiej, 
od 1667 do 1596 wiceprezesem, a następnie do 
roku 1904 prezesem Rady powwsiowej krakow- 
skiej, piegz lat 16 posłował do Sejmu krajowego 
we Lwowie. W roku 1904 mianowany dyrektorem 
relereatem, a potem dyrektorem naczelnym kra- 
kowsikiego Towarzystwa Ubezpieczeń, zajmował 
równocześie stanuwisko wicejrezoa Rady nal- 
zerczcj Bamku krajowego i Rady adm. gal. wojen- 
aego Zakładu kredytowego. W ostatnich latach 
był Aożywotaim kuratorem Towarzystwa Ubozpie- 
czeń. 

Człowiek zdołny i pracowity, wywiązywał się 
gonliwie i sumiennie ze wszystkich zobowiązań na 
licmych, zajmowanych przez siebie stanowiskach 
ku istotnemu pażytkowi kraju. Stronnietwo De. 
mokratcyzne umialo cenić w Nim wielkie zalety 
Ghurakteru i prawo w dziutaniu, Cześć Jego fyr 
mięci! 

Pogrzeb z domu żałoby 
1. 8 edbęuzie się dzi>iaj, 51 maja, o godzinie 4 po 
południu. 

PORTRET PIŁSUDSKIEGO. Staraniem Związ- 


konany w drukarni Ludowej. Portret wykonano 
w formie alepek na okna, jako wydawnietwa pro- 
pagalystyczne, Cena 20 groszy. Dochód na ecle 
oświatowe i opieki na sdlierotami legionowenii, — 
Do nebycia ws wszystkich kiosktch, oraz w fir- 
mie Aleksandrowicz, Dluga 1. Prowincja może 
zaopairywać się w nalepki wprost w drukarni Lu- 
dowej, ulica Dunajewskiego 5, w Krakowie. Zwią- 
zek legjonistów spodziewa się, że społeczeństwu 
krakowskie przyozdobi mieszkania, lokale į okna 
podobiznami najzasłużeńszego obywatela Rzeczy- 
pospolitej, 

OKRĘGOWY ZWIĄZEK LEGJONISTÓW w Kra 
kowie komunikuje: W dniu 27 maja b. r. odbyło 
się posiedzenie okręgowego zarządu Związku le- 
gjomistów wojewodztwa krakowskiego, mi którem 
Jaezes, redaktor Leopold Tomaszkiewioz, złożył 
wyczerpujące sprawozdanie z działalności okręgo- 
wego zarządu za czas ubiegły, poczem okręgowy 
zarząd Związku legjonktów uchwalił jednogłośnie 
pełne zaufanie i mnijgorętsze podziękowanie prezy- 
djum Związku legjonistów za gowiwą i skuteczną 
pracę około roawoju ideologji marszałka Pilsud- 
skiego. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. Xa podsta- 
wie ustawy z sierpnia 1020 roku zakazuje woje- 


są woda, z pulapów kapajo coraz żywiej, co 


raz raźniej, cora natrętniej... 

Porozwieszawszy nad głowami eclty, albo 
wiem jeszcze trochę a prycze bylyby niemożli- 
we do użycia, klną, > poukładaliśmy się pod 
kocami. i 

Sckeja nasza ttj nocy byla wolna od poste: 


(runków, to też spaliśmy bez przerwy calą noe. 


Nad ranem dopiero poczęli się chłopcy wycią- 


lgać i podnosić rozczapirzone glowy z pod ko- 
ców, š > 

Cóż tam na dworze, leje?... — pria SIĘ 
, któryś, 


— Nie słyszysz, jak siąpi na celty... 

Celty rozwieszone były tuż nad głowami 
(i przez noe zniżyły się jeszcze bardziej pod cię- 
żarem wody, której tam nakapało co niemiara, 
itak, że dotykały niemal śpiących. Nie zauwa- 
żył tego któ.yś z nas i cheąe przerwać burcze- 


Horyzont za nic w żołądku, siadł nagle na pryczy, by tem 


wlókł się brudnemi szmatami chmur, które spa- | prędzej skoczyć po rauną kawę... 


diy nieomal na wierzehołki drzew i począł sią- 


pić, raz silniej raz słabiej, najobrzydłiwszy, jø- |kleństw, tak piekielnych, że sam djabelby 


sienny deszcz. 
Plucha zapowiadała się na kilka tygodni, 
Od tej chwili rozpoczęliśmy zażarty, nie- 
ustępliwy bój, walkę na smierć i życie z brud- 
ną, zaszarganą wodą. 


Ze wszystkich stron kapało. Ziemianki, mi-|tak skutecznie, że niemiłosiernym potopem za- 
lała ealą połowę pryczy i wszystkich na niej 
ne, pod wieczór pierwszego dnia puściły. Do-|lezących -. zz 444 
„s Bodajżeś spuchł, bodajeś., drutem kol- 


mo, że były na oko dość dobrze pozabezpnecza. 


łem wdzicrała się przez szpary natrętna, pluga- 


Odpowiedział mu jeden wściekły chór prze- 


=cierpl i speszył się... 


Woda w celcie, podniesiona w jednym koń- 
cu przez glowę tego, który nagle siadl na pry- 
| położenie 


czy, zmieniła momentalnie swe 


miał za 
waz SLrOonnieżwą 


powodu 


przy ulicy Basztowejjśw. Łazarza. Przy desp«1acie 


ku Legjonistów został wydany artystyczny portretjędziny 8.30 rzuciła się 
Jóczia Pilsudskiego w mundurze marszałka, wy-|ciąg pospieszny pewna 


wodztwo sprzedaży | wyszyskn napojów alkohalo- 
wych w Rrakowie w dniach: 31 maja, 1 czerwca 
12 ezorwea do godziny 10 raxo ze względu na po- 
rziktek j spokój publiczny. bajm m 

NOWE LINJE AUTOBLsuwE. £ dniem 1-go 
czerwca będzie uruchomioną Jinja antobusowa 
Kraków—Amkopane z połączeniem  autobusowem 
do Szczawnicy. Antobusy wyjeżdżać beda z dwor- 
ca autebusoweso przy placu św. Ducha o godzi- 
nie 16.30, zaś z Zakopanego o godzinie 7.45. Pla 
nowane polaczenie z Rabka otpada z powodu fa- 
Lalnogo stanu drogi z Chabówki do Rabki. 

"ZJAZD DELEGATÓW POROZUMIENIA GO- 
SPODARCZEGO. W czerwcu w Krakowie odbę- 
dzie się zjazd delegxtów porozumienia gospodar- 
czego zachodniej i południowej Polski. Tematem 
obrad będzie szereg jPstulatów gospodarczych w 
awiązku z dokowywiijącą się sanacją życia pubi- 
czego. Źmiązki oddają się do dyspozycji rządu 
i pwagną wspólaziadać w dziedzinie gospodarczej, 

WIEC KOMUNISTÓW, Wczoraj grupka komu- 
nistów wsiłowałą urząldać wiec na Rynku Klepar 
skim. Policja wiee rozpędziła i nie dapuśwła do 
urządzenia go w Rynku głównym, - 

TRAGEDJA INWALŁIDY. (i) Dzisiaj, w ponie- 
działek rano około godziny 9 w budce tuż za mo- 
stem dębmiekim. po dębnickiej stromie,  mieszezą- 
cej sklepik i trafike Teofila. Lisowskiego, dokona- 
no ponurego odkryc. Oto, orwarłszy przemoc% 
na wezwamie policji, bndlkę, zamknieta od we 
wmątiz, znaleziono za ladą leżące zwłoki wlaści- 
tiela zkiepiku, zmałęgo wskutek zatrucia gazem, 
od którego kran w sklepie był jeszeze odkrecony. 

Jak się okazuje, ś. p. Lisowski jeszcze wczonj 
po pohduiu, przyszedłszy do budki, zamknął się 
w niej od wewnątrz i położył się spać za ladą, 
przyczem odlkręcił kurek od gazu. Czy to było 
przypadkowe pozostawienie otwartego kurka, czy 
też jego umyślne otwarcie w celu samobókzym — 
wykażą dochodzenit. 

Otwarcie dzisiaj rano bułki nasuypilo wskutek 
tego, że kobieta, u której mieszkać $. p. Lisowski, 
zaniepolkojła się tem, że nie przyszedł on do domu 
na moe i zaczęła go poszukiwać. Nie znalazlszy 
adgdzie inwalidy, poszła do budki, a znalazłszy ją 
zamikniętą, zwróciia się do posterunkowego poli- 
cjanta. 

Ś. p. Lisowski, mężczyzna 30 kiikoletni, inwali- 
dą, kuiawy, otworzyl swój sklepik przed okoła 
G laty. Powodzaiło mu sie od samego początku do- 
he. To też po kilkunastu miesiącach ożeni się 
z 19-leinią wówczas ładną dziewczyną, która 
wkrótce, jako mężatka, byla znaną na Dębuikach 
aęgantką. Nie pozostara ona długo przy swoim mę 
żu. Przed wzema laty opuścila go. Od tej pory Li- 
sowsiki wyadł w nastrój ponury. W ostainich zaś 
czarach wiczęły mu dolsuczać nicpowodzenia pis- 
więżne; mial znaezne npoodłmo zobowiązania, któ. 
rych nie mógł wyrównać. 

Z TARGU MIĘSNEGO W KRAKOWIE. W cza. 
sie od 22—29 bm. spędzona na targ krakowski 54 
buhaji, 114 wołów, 216 krów, 109 jałówek, 673 
cieląt, oran 408 sztuk nierogacizny. Ze spędzonych 
zwierząt sprzedamo na komsunrcję miejscową 1.532 
sztuk, na konsumcję immych gmin kraju 42 sztuk. 
Jakość towaru przedstawia się gorzej, aniżeli na 
ropozednieh spędach. Bydło, sprowadzone kaleją, 
pochodzi głównie 4 Wielkopolski wschodniej, — 
Transport bydła z zachodnich części państwa osła- 
bly. Ceny niazmiewzżone. 

ZAMACH SAMOBOJCZY. Dziś tarznął się ra 
swe życie A. K. budowniczy, lat 15, zamieszkały 
przy ulicy Kraszewskiego l. 9 Pogotowie ratumko- 
we przybyło jS na ome I uimiuliwazy dLomjira- 
lowi pierwszej pomocy. przewiemio go do szpitala 
znaleziemo list w 
którym stwierdza on, że t:rgnięciu się ną życie 
winni są właściel domu i sąsiedzi, 

SAMOBÓJSTWO. W niedzicię wieczorem ol.oło 
pod Bronowicami pòd po- 
starsza kobieta w żałobie 
niestwierdzowego na razie nazwiska, |onosząc 
śmierć na miejscu. Maszynista * pociągu usiłował 
zawzymać pociąg, jednak zapóźne. Pociąg po 15: 
minutowym postoju ruszył dalej. Z powodu zma- 
sakrowania twarzy dematki, identyczności na razie 
nie zdołana stwierdzić. 

POD KOŁAMI TRAMWAJU, Nowak Józef, dru- 
karz, leczący lat 61, najechany został dzisiaj przed 
połudmiem w wiey Swadom przez wóz tramwajo- 
wy i doznał ogólnych kontuzyj. Pogotowie ratun- 
kowe po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiozło 
go do domu. 

AKADEMIK POBITY PRZEZ OPRYSZKÓW 
NA PŁANTACH, Dzisiaj okolo godziny 5 rano ja- 
cyś nieznani osobnicy napadli na płantach w pO- 
bliżu Bramy Florjańskiej na absolwenta praw, p. 
K. T., liczącego lat 28 i pobili go dotkliwie, Napa 
dniętrego opatrzyło pogotowie ratunkowe, poczam 
oddano go opece domowej Napuwtnicy zlolali 
umknąć. Tlo napadu nieznane. 

POD KOŁAMI SAMOCHODU. Wczoraj około go 
dziny 9 wieczorem dostała się pod kola pędzącego 
samochodu csulowcga niejaka Ruska, która do- 
anala ogólnych pottuczeń i idąca z nią 4-letnia 
dziewczynka niertwierdzerego nazwiska, która do 
znała wstrzącu mózgu. Pogotowie ratunkowe przet 


czastym... — i rozstawiali biedakowi familję po 
kątach tak bezceremonialnie, że nie mogę 
powtórzyć, bo niktby tego w calym swiecie 
nie wydrukowal... 

Gdy się jaro tako uspokoili, rada w radę po 
stanowiliśmy nad drzwiami zawiesić sporawy 
kociolek, płótno namiotowe tak sprytnie na- 
kierować, by wszystka woda do niego spiywała 
i w ten sposób zabezpieczyć się przed podo 
bnemi niespodziankami. 

Pomyst wykonano natychmiast, Okazał się 
cn doskonałym, mimo, że mieszkańcy ziemian- 
ki musicli przy wchodzeniu nieco uważać, by 
nie tiącić kociołka. Natomiast niezbyt dosko- 
nalym okazął się on dla nieproszonych gości. 

Tegosamego jeszcze dnia wpadł kapral dzien- 
ny do ziemianki z jakiemś służbowem złece- 
niem j ledwie wctchnąt głowę przez drzwi, tik 
|nieszczęsliwie uderzył się w napelnionyggwodą 
kociołek, że całodzienną jego zawartość ze 
znakomitą skutecznością wylał sobie za koł- 
nierz. 

Nie potrzeba bylo napisu na drzwiach, że 
„kogo nie proszą, tego kijem wypiosza...* 

Były to wesołe chwile — jednak działy Się 
one na tle niezupełnie  liamorystycznem. „ik 
Doszcz jak rozpadat się, tak padał z niewiel- 


i przeniosła się na przeciwległy brzeg plótna | kiemi przerwami przez trzy tygodnie. Ziemian- > i 
ki niemal pelne byly wody, okopy zalane, urze- |Wnio majeć, 


l 


ba było niesłychanego trudu i żmudnego wy. 
siłku, by menażkami, kocielkami, czem się 
wreszcie dalo, wylewać wodę z ziemianck. 


z aż AE 


projekty prac na przysziy sezon, Duże zarie- 


wiezła obydwie cfiarv da szpitaca, Nieostrożnym 
isztferem zajęła się paliels m ac 

+ NAJECHANI PRZEZ DOROŻKĘ SAMOCHODO 
| WA. Wczwaj okolo godziny 5 po południu obok 
klasztoru Norbortanek na Zwierzyńcu najechała do 
rozin szmohorówa Nr 49, prowadzona przez Jó- 
zela Roichertäs na õ-loruicgo chłopca, Sianislawa 
tozpędzika. który doznał ciężkich uszkodzeń cie. 
lesmych. Na ratumek dziecku  podbiegła niejaka 
Zofija Żak, która jednak również doznała obrażeń, 
ma szeząęcie lekkich. Obydwie ofiary nieostrożne- 
Eo» szofera przewiozło pogotowie do szpitala św. 
Ławarza. 

KRADZIEŻE Z WŁAMANIEM. Franciszkowi 
Zwolińakiemu. zamioszkałemu przy ulicy Batore- 
go 1. 25, skradzione z zamkniętego mieszkania w 
porze popołwiniowej przy pomocy dobranego klu- 
czy ub wytrycha, garderobę j bieliznę, wartości 
około 300 złotych. 

Utdegiej nocy włamali się nieznani sprawcy do 
sllepu Mojżesa Ryglora przy ulicy Starowiśnej 
52 i skradli 50 suk torai meskieh, wartości oko. 
ło 3.000 zlotych. Sprawcy dostali się do-skiepu 
pzy pomocy dobranego klucza. 


Z tentnu im. J> Sładnckiego 


„Pani Pick na audjenc 
borleska w 3 aktach Emila i Armida Gole. 


Nad nową sztuką, wystawioną obecnie w teatrze 
im. Słowackiego, zawisła atmosfera wręcz nieprzy- 
jazoa, atmosfera wybitnie przesileniowa. Przejmu- 
jące wstrząśnienia, jakie w tej chwili przenikają 
Życie polskie, nie mogły wytworzyć korzystnych 
aarunków dla przychylnego przyjęcia lekkiej faruy 
o dworsko-wiedeńskim kolorycie, tak odległym w da- 
nym momencie od górujących u nas aktnainości. 
Przydana ponadto atmosfera przesilenia teatralnego, 
które w tej chwili teatr im. Słowackiego przechodzi 
w związku ze zmianą na stanowisku dyrektora 
(rzeczy tej w najbliśszych dniach osobne miejsco 
poświęcimy), nie mogła również być tłem podatnem 
dla zharmonizowania ujęcia tak całości, jak też ról 
poszczególnych. Tym to nastrojom przedewszystkiem 
wcle przypisać, że rzecz, takiem powodzeniem cie- 
sząca się w Berlinie i Wiednia, u nas nie zdołała 
ani wywołać ływszego oddźwięku, ani uzyskać na- 
leżytej ekspresji scenicznej. P 

To też celu swojego nie osiaga zrozumiały aresatą 
zamiar teatrū, który obok wielkich dzieł, tak świetnie 
ostatnio zagranych, jak „Święta Joanna" i „Gra 
miłości i śm'erci*, pragnie dawać także strawę 
lekką z zakresu „literałury* potocznej, zaprawionej 
posmakiem swoistej sensacji. Ten posmak ma tutaj 
dawać zabawne „qui pro guo“, które iatotnie miało 
zajść na dworze wiedeńsk'm sędziwego cesarza, przyj- 
mającego na aadjencji zamiast pewnej hrabiny — 
żydowską handlarkę i zawodową giełdziałkę Kati 
Pick. Jej śm'eszna przygoda, rzucona na tło 826- 
roko podmalowane zarówno charakteru pani Pick, 


i jak związanego z nią światka kupiecko-interesow- 
|nego, stanowi właściwy wątek całego utworu, uję- 


tego, niestety (szczególnie w I akcie), rozwlekie 
i piepomysłowo. 

Możliwe, że modni dzisiaj wiedeńscy feljetoniśct 
i farsiści bracia Golz cieszyć mogą ludek stolicy 
przeddunajskiej postacią staruszka-cesarza, lekko 
flirtnjącego æ komiczną handlarką gęsi — lęcz my 


musimy juk więcej patrzeć na samą polfdrońć ro- 


boty scenicznej, która tutaj wiele pozostawia de 
Życzenia, musimy, jak od kazdej barleski, wymaga 
rodzajowego Spiewa i tańca, którego tutaj niema 
musimy wreszcie pragnąć wprost mistrzowskiej gry 
aktorskiej, któraby własną inwencją mogła wyna 
grodzió wewnętrzne braki sztuki, Tej zaś rzeczy 
teatr d»ć nam nie potrafił. Kreująca rolę tytułocz 
p. Zalewska, grała bardzo starannie i poprawnie, 
z Bumiennem opracowaniem każdego szczegółu, lecz 
swolstogo żywiołu kcmicznego, tkwiącego w postaci 
Kati Pick, nie vzewnętrzniła w całej pełni. Inno 
zaś role, jak p. Piaskowskiej (prezentującej zgrabnie 
swe miłe warunki, tego roku na scenie tak mało 
jednak wyzyskane), jak pp. Turskiego, Kijawskiee n, 
Kałakowskiego, Miarczyńskiego, Niewiarowieaa, Vor- 
bradta, Kustowskiego, Jaglarza, Wożnika, jęk mi- 
lutkiej p. Śniadeckiej, wypadły naogół wprawdzie 
składnie, lecz obojętności tematu przezwyciężyć nie 
zdołały. Jedynie odrębne odcienie komizmu wniosła 
zabawna postać dobrodusznezo cesarza (świetnie 
skopjowanu z postaci przedostatniego sędziwogo ce- 
garza Anmstrji) przez p. Szymborskiego, te samo 
precyzyjnie komiczna postać handlarza w wybornom 
ujęcia p. Leliwy. W ujęciu całości (reżyserji p. Pie- 
karskiego) wyróżniły sią jedywie: doskonała scena 
andjencjonalnej pogawędki cesarza z panią Pick, 
oraz jeszcze Żywsza przezabawna scena ońwiadeayn 
przez telefon. Trzebaby naprawdę wielkiej „sztuki“, 
by z tej banalnej farsy: uczynić i u nas utwór 


godny słachania. > Bal. P. 


Okopéw już nikt nie ruszał i stały one w wo- 
dzis brudnej, szarawej, nieznośnej, powyżej 
kolan... 

Wszędzie, gdzie bylo wzrok odwrócić, woda, 
woda i woda. Zewsząd kapie, zewsząd się leje, 
siąjńe, rozlewa... - : 

Akcji bojowej, 1zecz prosta, żadnej nie było 
i wprost niemożliwością bylo cokolwiek w tych 
warunkach wykonać. Moskale, którzy stali na- 
przeciw mas, prawdopodobnie tak, jak i my, 
walczyli z temisamemi trudnościami i kleli ba: 
ena niegorzej zapewne cd nas... 

Najgorzej bylo ze slużbą. Po godzinie warty 
człek był przemoknięty do nitki. Stał i tak we 
wodzie, oprzeć się o nic nie mógl i patrzył tyl 
ko na sniętnawo-zrudziałe druty, które równieź 
powoli zalewała woda. 

Noce były okropne i żolnierze, schodzący 
z posterunku, nawet po półgodzinnej warcie, 
musieli się do Cta przy ogniu odsuszać i roz- 
grzewać skostniałe członki. 

W tych warunkach nie dziwnego, że wiara 
żołnierska poczęła chorować. Początkowo zima- 
gali się; opierali febrom i dreszeczom, łyka fun- 
tami aspirynę — lecz po pewnym czasie jeden 
po drugim poczęli odchodzić znękani, kaszlący, 
wybiedzeni — do szpitała... 

Stany liczbowe oddziałów poczęły gwalto» 


(O. d, B 
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TEATR „BAGATELA 


Gościnne wysiępy warszzwskiego teatru 
NIEWIARGWSKIEJ 


We wtorek dnia 1 czerwca 19% o godz. 8'15 wierzór 


LADY CHIC 


operetka w 3 klach Fr. Arnolda i B. Bacha 


BBE: 


NOWOŚĆ NOWOŚĆ - 


i Teatr miejski 
z bntey | Pani Pick na audjencji 


Paczątek o g- 
2:30 wieczór. | 


muzyka Waltera Ko'la 


Ze wspó'udzinim pp.: Ksz!tmiery Niewiarow- 
skiej, Sokalouelntej, Bnńkowshiej, Reda, 
Dembowskiego, Horakleyn ! ianyeb, 


Erolochwila wiedeńska braci Gols 


zaa ——— 


Reżyser: 
Waclaw Jullez 


Kapelmistrz: |. 


Wiktor Sirota 


TEATR „BAGATELA“ 


W poniedziaiek dnia 31 maja b. r. o g- Ś wieczór 


Ng OSTATNI WYSTĘP 3E 


vszecbźwiałowej sławy iluzjonisty i czarodzieja 


ALFREDO 


UFERINIE 


ze swolm zespołem. 


Ceny miejst od 1 de 5 zAciyci 


m» 


Z 


nabyć można 


Bilety weześniej — 
I KAGATELA*. 


w kusie leztru „ 
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GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU NIEWIAROW- 
SKIEJ W „BAGATELŁI*, We wtorek, 1 czerwca, 
wystepuje warszawski operetkowy „Teatr Niewia- 
rowskiej z premjerą niseznanej w Krakowie świe- 
tnej operetki Waltera Kolo pod tytułem: „Lady 
Chic“, która wszędzie za granicą. oraz w Warsza- 
wie cieszyła się wiekiem powodzeniem, Niezwy- 
kie wesola, maelyże: i kawwna ta nowość, kióroj 
akcja rozgrywa się częściowo na ekranie, prana 
jst przez warszawski zespół zakomicie z uro- 
czą. pełną wdzięku i błyskoliwogo humor, Kazi- 
mierą. Niewiarowską na czele, oraz z pp. Sok otow- 
ską, Batkoweką. Rodem, Dembowskim, 
Filim europejskiej produkcji wytw. FOXA i innych w rolach głów nych. Piękna wystawa, 


| przywieziona z Waczawy, wspaniałe (ualety i ko- 
BRARELARZ jstiumy calego zespołu, tańce, Oraz efektowna 
sa * 'wiklaslka „Serca dopołnizją świetnej i barwnej 
i | całości. któsą wyreży-erował wytrawny kierowaik 
| arty styczno-literaki. p. Wacław Julicz. Orkiesieą. 
Drama! w 8 wielkich aktach wedlug znanego 
romansu Sch rokauora p.t. „Żyd z Amsterdamu“ 
Dzieje Jichwiarza i jego pięknej a lekkomyslnej 


dyryguje dcekonaily kupeiwistrz. p. W, Sisola. 
córki w środowisku bagna wielkonie skie_o 


* W rolach g'ównych: Werner Kraus, D'omira 
Poeząt. przedst Jacoblnt l Anton! Paininer. — Ponadto 
o godz 5,7i 9 wspaniala komedja FONA w 2 wielkich aktach 


w niedz og.3 KGTEL POR TRZEMA MAŁPAMI: 


Jeden wieczór w „Państwie Zagadek i Cudów", — Nalwięk= 
eze widowisko Świaia. — Zagadka XX wieku. — Uierini 
slanowił niebywałą tenzacię w stolicach Europy, oslatnio. 
w Warszawie, ogzi i Poznaniu. — 30 eksperymentów! 
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REPERTUARY: 
ź TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Wtorek. 1 czerwca: „Pam Piek na audjencji*. 
Środa, 2 czerwca: „Święta Jowma“. 


| Czwawiek, 8 czerwca: „Gra miłości i wierci". 
b 
„Pronieńć (WODY MINERALNE 
i tirmy 2749 
l : t 
A r aktzeh z Zycia woskic i f 5 
E oade S ea o aai glinej Paweh ws © Rząca i Chmurski w Krakowie 
rca Zygfryda w filmie „Nikelnngi” j = ce 
|- E T M A M Epada Wise i Bilinska, Giesshiible» 


ul. Lubicz L. 5 
D304 Dwor. kel. 


KINO REDUT 
Tajemnica cyrku Graya 


Wielkie widowisko gensacyjne i cyrkowe w 12 aktach 
2 serje wraz z zakończeniem. Program dla m!iodzieżw 
dozwoiony. — W roli głównej słynny EDDIE POLO 


163 najlepszym napojem sto'owym. Używanie ich przy obiadaeh 
i kolaciach reguluje trawienie, podn een npełyt, chros! ad 
zaburzeń żołądkowych. — Żądać w apliekuch i drognerjach 

» pro P A 
H Li 
br Jan Buder przed sadem 
| 1 Kraków, 31 maja. 
W szóstym dniu rozprawy przeciwko Baderowi, 
przewodniczący |rzesluchał szereg świadków, któ- 
rych zezżnamia nie byly zbyt znaczące iila. sprawy. 
| tak przeskuchano świadków pp. Potekówne, al 
cemika Wufsabna, Stenberva, wiceprezesa Omni- 
ska”, Salomona t3einberea, oraz Menaschego. Sa- 
Jewona Steinberga przesluchaaw pa okoliczność 
zabranych pieniędzy jrzez Marguliesa ze zbiórki 

ZZ W TOW ZŁ = w Oświęcimiu, Menascliego zaś o dochody, zebra- 

; ne w Kiybicy. 
WIERA CHOCŁODNAJĄ ki” 


urocza artystka filmie 


WIECZOR 
| 


A 47 


PFocząick © g. 5-tej ostatni program a g., -tej 


rozyjska w wielkim 


l 


-„BOKOŚCI” 


Starowiślna 21 
Początek przed: 
w dnie powsz. 
09.5719. 


2 kraju i ze świata 
O NALEŻYTE UŻYCIE NAUCZYCIELI SPE. 
CIALISTÓW, Ministerstwo oświaty zarządziło, by 
nauczyciele publicznych szkól powszechnych, ab- 
solwanci wyższego kwsu nauczycielskiego, nau- 
ozali przedewszystkiem tych przedmiotów, z któ- 


CYGANSKICH 
ROMANSÓW 


Dramat w -miu aktach, ilustrowany śpiewem 


' warszawskich arlystów, 3 Dalsze role kreują: |ryrch zlawi specjalny egzamin zawodowy, oraz, 
„ Runa © Połoński i mni znani ar-|; 5 O E PE Ty wet o = AA 
tyści „Teatru Stanisiawskiego“ w Moskwie | 4CDY pracowali w szkolach powszechnych 4—7 kla 


sowych. Zatrudnianie takich nauczycieli specjali- 
stów w szkołach powszechnych niższego typu or- 
gunizacyjnego nie jest wskazane. 

OPLATY EGZAMINACYJNE. Opłata przy upro 
szczonych egzaminach państwowych na muezy- 
cieli szkól średnich ogólno-lształeących i semina- 
rjów nauczycielskich wynosi 30 złotych za każdy 
przedmiot (grupę przedmiotów). Oplata cęzamina- 
cyjna za egzamin kwalifikacyjny 
i przewidziany dla absolwentów roeznych pastwo 
| wych kumów wychowania. fizycznego, posłwyćszo- 
ba zostaje do kwoty BU złotych. 
| ZWOLNIENIE Z URZĘDU. Minister skarbu re- 
jSkryptem z dnia 27 maja 1926 roku zażądał od 
| Rady Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych 
bezawlocznego zwolnienia ze służby. w Polskiej 
Dyrekcji Ubezpieczeń Wzzjemnych p. Antoniego 
Doermana, pełniącego obowiązki prezesa, pomie- 
waż dysponował on funduszami Polskiej Pyrekcji 
Ubezpieczeń wbrew obowiąwjącym przepisom, 
skutkiem czego imsiytucjà poniosła szkody, — 
r. ł»ocrman zostaje równocześnie zuwiezody w 
urzęecowamiu. 

EKSPLOZJA W FABRYCE. Ź Warszawy dono- 
po a szą: W zdiwudniającej przeszło 3.000 robotników 
dzieży dozwolone, — Wspaniały program | ,. = ( Pi: „ . parii (i 

k „Tomaszowskiej fabryce sztucznego jedwabiu 
EE” 12 aktów — 2 serje razem "GBA | piao do strasznej katastrofy. W godiaach po- 
ma = | południowych, kiedy fabryka zuajdowała się w pel 

FENOMENALNE ARCYDZIEŁO |nym ruchu, nastąpił nagie w składzie  spirytasu 

SWIATOWEJ WYTWÓRNI „UFA“ gwał'owny wybuch, W teękamej chwili dach fabry- 
i został wysadzeny w powietrze i odrzucony na 
odległość kilkunastu metrów. Wkórtce potem cały 
budynek fabryczny stanął w p.omieniach, Z wnę- 
trza burynku dolatywały jęki ramnych i opawzo- 
nych, 

Rozpoczęto natychmiast akcję ratorwniczą, Kil- 
ka żywych pochodni wyniesiono z budynku, Byli 
|t robowicy, znajlujący się w chwili eksplozji w 
| skladzie spirytusu, Zandarmowewna straż ochotnicza 
A Z teułem ugasila pożyw po kilkugodzinnej pracy. 
|Rannyech robotników przewieziono do szpitala 
niże jskiego. 
|! ZUCHWAŁY RABUNEK W ŁODZI. Przy ulicy 
(Nawrot w Łodzi do jednej z lokatorek, Ję:lrze- 
jewskiej, zajmakało onegdaj około wodziny 3 po po- 
łudniu dwóch: przyzwoicie ubranych młodych lu- 
F dzi, którzy jej oświadczyli, iż przybyli na zapro- 

Z TEATRU [MIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. | siny jej męża, który chce z nimi omówić jakiś zy- 
Dzisiaj, w poniedziałek, i we wtorek, powtórzona | skowny interes. Jędrzejewska w puściła ich do mie- 
Łęduie zabawna krotochwila braci Golz: „Pani|szkania, gdyż mąż jej., chwilowo nieobecny w do- 
Pick na audiencji, hucznenni wybuchami wesolo- | mu, rzeczywiście wspominał jej przed wyjściem 
kwi przyjęta na premjerze. W przygotowaniu wy.| do miasta, iż spodziewa się, że go odwiedzi w spra 
tworna komedja Jerome: „Lady Panny a służba| wach handlowych jeden z jego znajomych. 
domowa", która wejdzie na repertww w najbliżzą| Nieznajomi, znałaziszy się w m.eszkaniu Jędrze- 
Bilbo, > 7 żeowskich, rzuci się Bagle na bezbronna kobietę, 


+ 


PIOTR WIELKI 


WANDA 
| Gorey 5 


Począl. przedst. 
ng. blej 7 i tie 
w niedz. od Jel 


i 


Dramat w 6 aktach na lle mroków ro- $ 
gyjskiej państwowości. W roli głównw, 
E. JANNINGS. — Ponadto Przyjazd 
Marszałka Focha do Polski 2-go 


maja 1923 r. oraz Uroczyslości 
wkroczenia wosk polskich na 
Górny Sląsk. — Program dwugodzinny 


ELAZŃ 
CZŁOWIEŃ 


Renefisowy film najlepszego gimnasiyka świata 
Ł. ALBERTINIEGO. Akcja rozgrywa się 
w powietrzu, na lądzie i morzu, — Dia mlo- 


WARSAW 


Stradom 15 


Seanzy sd 5,715 
w niedz. a gada. 3 


Wielki dramat namiętności ludzkich, osnuty na tle 
awaniurek miłosnych w 8 wspanialych aktach. — 
W głównej roli ulubienica Krakowa, gwiazda ekranu 


LYA DE PUTTI 


oraz znakomity WERNER KCAT SS i sympaly- 
czny aman! GEORG ALEKSANDER. — Trzy le 
nazwiska dag zupełną rękojmię o wartości po- 
wyższego arcydzieła. — Program dwugodzinny 


SZTUKA 


św. Jana4 E 4 


1 oeskim | 


(wzupelnia jący), | 


NOWA REFORMA 


Dr Ferdynand Zweig 
otworzył kancelarie 2822 | 
w Krakowie, przy uiicy Grodzkiej 6. 36 


i ubezwadniwszy ją. zrabowsli 1.700 złotych i b.- 
żuterję, poezem zbigi, niesjpostrzeżemi przecz Di 
kogo ý 


H 


Marsz. Pilsudski 
poru 


wy 


3 


nie przyial 


Zzrusmadzenie Naročswe dokona jutro nowego wyboru 
(Tdefnnem odl naszego korespondenta). 


Warszawa, 31 maja, Natychmiast po zakoń- 
czezm Zyromsdzenią Narodowego. p. premier 


POMNIK JUL. SŁOWACKIEGO WE LWOWIE. | Bzetei udał się da marszałka Piłsudskiego, aby 


Komitet bułowy pomuika J. Słowackiego we Lwojfiu prywatnie zak 
wie rozpisuje konkms na budowę pomnika, który |pery. Kkkana 


ma stanąć na środku skweru pesed teatrem miej- 
skim. W koukursie uczestniczyć mogą a7'ysi Fo- 
lacy, hez wzgledu na przynalłeżaość paistwową. 
koszta pomoti obliczona na 100.300 złotych. — 
Projekt pomika ma być wykonany w modelu xi- 
psewrm w. skali 140. 


k omunikować dokonanie wy- 
a Sie minut potem rozeszła się po 
Sejmie prypłoska, dotychczas nie sprawdzona, 
ale nabierajaca cech pnawdopodobieństwa w 
minre npływającvch mimt. 

(to marsz. Piisudski mial oświadczyć, że 


Tesmia nadkyłasóa peac| Wybór swój na prezydenta Rzeczypospolitej u- 


upływa 30 sierpnia 1926 roku. Adres: Lwów, Ko-| waża za ulegalizowanie zamachu stanu, jednak- 


mitet budowy pomnika Jul Słowackiego. Muzeum |że niema zamiaru 


pramysłu artystycznego, ul. Hemanin. 


W CZTERDZIESTOLECIE ZGONU JANA DO-| ga na 


BRZAŃSKIEGO, mameso i wybitnego dziennika- 
rea. publicysty, palltyka „łyrektora teatrów, cdby- 
ły się we Lwowie uroczymości. kwopoczeły się one 
w sobote spory nym obrhadem. urządzonym przez 
okół, w niedzietę przeł południem odby! =iQ_ po- 
ranek. wieczcren przedstawienie sztw 


przyjąć ołiarowanej snu 
przez Zgromadzenie Narodowe władzy i zale- 
stanowisko prezydenta Rzeczy pospolitej 
| prof. Mościekiego, dyrektora fabryki przetwo- 
rów azatówych w Chorzowie, albo prot. Marja- 
na Zdziechowskiego z Wilna. 

Wiadomość ta wywarła przygnębające wra- 


ki syna Ja-| żenie, Z wielu stron odrzucają ją jako niepo- 


na Dobrzańskiego: „Żołnierz Królowej Madagaska- | dobna do wiary. 


ru 


skarbowej pk: Ignacy Weżeld. ustąpił z tego sta- 
nowiska, oddrjąc nezedowanie w ręce Wiceprezesa 
dra Poliaka. 

STARCIA 


zolucje, skierowane przeciw wyborowi Pilsudskie- 
LU 


GO W WEJHEROWIE. W ubiegłym tygońniu od- 


ibyl się w Wejherowie uroczysty akt puświęcemia 
tamtejszewo uniwersytetu ludowego. Aktu tego do 
konal ks, biskup Okoniewski. Przemawisłi: woje- 
woda Wackowiak, kurator Chrzanowski, prezes 
gminy polskiej w Guańsku. p. Kwiatkowski i iuni. 
STRAJK W FABRYCE PAPIERU, W móirkow- 
skiej papiermi w Jeziernie wybuch] strajk roboini- 
ków wszystkich oddzialow. Pracę porzuciło 1.050 
robotników, żaądając podwyższecia płacy o 49 pro 
cent, Wskutek nieobcenośii dyrektora fabryki, p. 
Natansona, rokowań ze strajkującymi dotąl nie 
podjęte. É 


szło między młodzieżą prawicową i lewicową na 
i na piacu Marjackim do licznych bójek, 
których zranionych zostało 20 osób Pogotowie ra 
tunkowe zaopatrzyla 11 osób 

C PRYMASOSTWO Ww POLSCE. Prasa śląska 
Aomosi rzekomo ze żródła watykańskiego. że arcy- 
biskupem gnieżnieńsko-poznańskan po 5. p. kardy- 
nale Dalbotze ma zostać ks. biskup dr Hiorl, do- 
jychezacowy keskup djecezji iskiej. Ww ten spo- 
sób Da ~se one biskupstwo Śląskie ma by č po- 
wolany dotychczasowy biskug) częstochowski, ks. 
dr Kulii. 

LIKWIDACJA KOMUNISTYCZNEJ PARTJI 
UKRAIŃSKIEJ. Z iubiina donoszą: Po dłuższych 
wysiłkach wiwlzem państwowym udało się zlikwi- 
dować wiciką organizacje  komnistycznej partji 
Zachodnie Lkrainy, 
wiatów: tomaszowskiego. 
mojskiego i bialskiego. Areszmowamo ogółem 70 
oob. W czasie Wstepncgo śledztwa ustalono, że 
wszyscey członkowie tej oryamizacji pobierali z ka- 
sy partyjnej pensje w rublach złotych i durarach, 
prz m najmniejsze wynagrodzenie wynosiło 25 
dotwów miwięcznie, oprócz dyet dziennych w ra- 
e wyjazłu na „robotę*, 

TEATR W BYDGOSZCZY. Teatzowi miej-kie- 
mu w lydgoszczy gromi zamknięcie prawdopo:lo- 
bnie jeszcze przed zakończeniem obtinego sezonu, 


4: 


hrubieszowskiez0, za- 


= 


10.0U0-złożych, m: który niema pokrycia. 


OBRABOWANIE BANKU. Sześciu bandytów 
najrelło w Sidney (Australja) na bank Fist Na. 
tonal i po steroryzowaniu dyrektora, kasjera, 
urzędników i czterech kljentów, ulotnili się z łu- 
pem, wynoszącym 21.000) dolarów w gotówce. 

SOWIECKI SĘDZIA ŚLEDCZY BANDYTĄ. 
Lwowska „Gazeta Poranna* donosi w korespon- 
uwch z pogranicza sowieckiego, że w Niżnym 
Nowogrodzie rozstezełano niejakiego Kowalewa, 
bylego sędziego śledczego, który pełnił funkcje 
sędziego i był jednocześnie członkiem szajk. ban- 
dyckiej, teroryzującej ludmość całego powiatu łu- 
kojańskiego. N 

ŻNIWO OGNIA W AMERYCE. Ameryka posia- 
da nie do pozawdroszozetnia reputację kraju, przy- 
spamzajycego światu największy stos popiołów w 
każdym roku. he | 
| Poźwy w Stanach Zjednoczonych obracają co- 
rocznie w zęliszeza ] pomoly rewiności, wartości 
50J,000.000 duiarów i zabierają od $.060 do 15.000 
ofiar w życiu ludzkiem. 


r RÓ | ERA 


TELEGRAMY 4, 
Projekt utworzenia Razy stanu 


(Telefonem od naszego koresnondenta), 

Warszawa, 31 maja. W kołach politycznych 
rozważają projekt utworzenią Rady stanu jako 
|organu doradczego. Radą stanu miałaby 22- 
stępeza spełnić pewńe zadania Sejmu, w pierw- 
szym rzędzie zaprojektować zmiany konstytu- 
cji, oraz opracować pian gospodarczy państwa. 
Członkowie Rady stanu mieliby być zamiano- 
wani przez prezydenta Rzeczypospolitej z po- 
śród przedstawicień świata naukowego i gospo- 
darczego oraz ź kół parlamentarnych. 

W dniu wczorajszym prem jer Bartel odbył z 
prot. Estrcicheerm 1 prof. A, Krzyżanowskim 
konferencję w Sprawie projektu Rady stanu. 


Tajemnicze strzały do dworku 
w Sulejówku 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 
Warszawa, 31 maja. Wczoraj rozeszły się 
wiadomości, że dnia 26 bm. koło godz. 8% wie- 
czorem „do dworku marsz, Diłsudskiego w Su- 
lejówku dano 3 strzały karabinowe od strony 
toru kolejowego, a W kilka minut później 3—4 


USTĄPIENIE PREZESA LWOWSKIEJ JZBY | prze 
SKARBOWEJ. W piątek prezes Twowskiej Izy |; 


wiedh Zimorowicza, Ossolińskich, Akademickiej | 
w czaje |, 


działającą na terenach po- | P98 


ponieważ niedobór Imdżetowy Wynosi miesiecznie | 
POŚWIĘCENIE UNIWERSYTETU LULOWE-|spraw reorganizacji Rady Ligi, Montorrwys, u- 


| 
| 


O godz. 12. 20 marszałek Sejmu Rataj, jako 
wodniczacy Zgromadzenia Narodowego i 
stępca jego, marsz. Senatu Trampczyński, <- 
raz pezes Rady ministrów Bartel, zgodnie z 
przepisami ustawy regulamenowej o Zeroma- 


WŚRÓD MŁODZIEŻY AKADEMIC- dzenin Narodówem udali się do marszałka Pil- 
KIEJ. We Lwowie odbył się w piątek wieć akade- sulskiego, aby mu omamić wynik głosowania 
mickiej młodzieży prawicowej, która powzięła re-|i zapytać, czy wybór przyjmuje. 


Godz. 12.45. Cale Zgromadzenie Namrlowe 
oczekuje pawrotu delegatów Zgromadzenia Na- 


l 7 ` z . d "A -i Eos 
Późną nova, po zakeńczeniu zgromadzenia. przy |rodowego od elekta. 


Warszawa, 3i maja. O godz, 1245 do lokalu 
ubu sprawozdawców parlamentarnych przy- 
yl przewodniczący Zgromadzenia Narodowe- 
go, marszalek Scjmu Rataj, w towarzystwie 
premjera dra Bartla po powrocie od marsz. Pil- 
sudskiego i oznajmił: 

»Tuż po zakończeniu Zeromadzenia Naro- 
dowego marszałek Piłsudeki nadesłał pismo Z 
oświadczeniem, że wyboru nie przyjmuje. — 
Tekst tego pisma pemowie otrzymacie za chwi- 
lẹ. Pojechaiem do p. marsz. Pilsudskiego z pre- 
mjerem Bartlem. Marszałek Pilsudski potwier- 
dził swą decyzję į oświadczył, że jest ona nie- 
adwolalna. 

Na jutro na godz. 16 przed poi, zwołuję nowe 
iedzesie Zgromadzenia Narodowego. 


p ZE 


t 


Gśw adczenie marsz. Pilsugskiego 


Warszawa, 51 maja. Pismo marszałka. Piisud- 
skiego do przewadniezącego Zgromadzenia Na- 
rodowego buzini: 

»Miaister spaw wojskowych. Warszawa, 31 
maja 1926 r. 

»Pamie Marszałku! 

»Dziekuję Zgromadzeniu Narodowemu za 
wybór. Po raz daugi w Życiu mam w ten spo 
sób zaiegalizowanie moch czynów i prae bi- 
storycznych, które — niestety dia mnie — spo. 
tykały się mzedtem z oporem i niechęcią dość 
szeroką. Tym razem dziękuję wszystkim Pa- 
onm, że wybór mój nie był jednomyślny. jak te 
było w ituym 1919 roku. Mniej może będzie w 
Polsce zdrady i fałszu. 

«Niestety przyjąć wyboru me jestem w sia- 
nie, Nie moglem wywałczyć sobie zapomnie- 
nia. Nie moglem wydobyć 2 siebie aktu zaufa 
nia do siebie w tej pracy, którą już raz czyni: 
lem, ani też do tych, co mnie na ten urząd po- 
wolują. Zbyt silnie w pamieci stoi tragiczna po- 
stac zamordowanego prezydenta Narutowicza, 
którego nie złołałem od okrutnego losu ochro- 
nić, zbyt silnie działa na mnie brutalna napaść 
na moje dzieci (Marszałek ma na myśli ostatni 
napad na Sulejówek. Przyp. red.). Nie mogę też 
nie twierdzić jeszcze, że nie potrafię żyć bez 
pracy bezpośredniej, gdy istniejąca konstytucja 
od prezydenta taką właśnie pracę usuwa i ed-, 
data. 

: Musiałbpm zadadto się meczyć i łamać. m- 
ny «harxzkter do tego jest potrzebny. 

-Przepraszam za zawód, który czynię nie iyl- 
ko tym, co na mnie głosowali, lecz i tym, co 
peza salą glosowania żądii tego ode mnie, 

z:$umienie, do którego się odwoływalem po 
tysiągaiazy ożiatniemi dniami, nie pozwol ło mi 
zadośćuczynić iym żądaniom. Dziękuję raz 
jeszcze za wyłwir i proszę o natychmiastowy — 
daj Boże szcześliwy — wybór prezydenta Rze- 
czypospolitej, 

Fodpisaio: Marszalek Pisudski=. 


Brazyija nie zmieniła Stanowiska © sprawie stałych 


miejsc w Radzie Ligi 


Paryż St uoja (VAT). W związku z wiago- 
niosciami, które pojawiły się w prasie francu- | 
skiej, że Brazylja zmienila swoje stanowisko w 

miejsc w Radzie Ligi Naro- 


sprawie stałych 
dów, przedstawiciel Brazylji w komisji dla 


dziel] wywiadu przedstawiciełowi Agencji Ha- 
vasi, w którym oświadczył, że 

1) stały delegat Brazylji przy Lidze Narodów | 
p. Melle Franco ani z posiem niemieckim woj 
Uoczchem ami z hr. Bermsdorfem, którego zre | 
szl} ogubiście weale nie zna, mie miał żadnej | 
rozmowy. P. Montorrays miał tylko po skoń- | 
czeniu obrad komisji do spraw  rekonstrukeji 
tady Ligi oświadczyć «sobiście p. von Hoesch, 
iż potwierdza on i wzmacnia uczynione mu juź 
przedtem zapewnienia, a mianowicie, że Brazy-. 
lia nigdy nie myślała sprzeciwiać się wpuszeze- | 
niu Niemiec do Ligi Narodów, oraz, że w calej, 
tej sprawie brazylja zawsze, zarówno w mawu 


strzaly od strony wschodniej. Złożył o tem tree 
dunek por. Hartman, pełniący wówczas służbę | 
strażniczą w Sulejówku. Patrole wyslane dła 
zbadania okolicy, nie wykryły sprawców strza- 
iów. 

Wiadomość o tajemniczych strząlach spowo- 
dowala, że do Sulejówka przybyło wiele osebi- 
stości. Marszałka Plisudskiego w Sulejówku nie 
bylo, a gości przyjmowała pani marszałkowa, 
dziękująć za te dowody zainteresowania i ser- 
deczności. 


Lord George a Piłsudskim 


(Telegram własny „Nowej Reformy"). 

Londyn, 31 maja. Lloyd George ogłosił w 
*Daily Chronicle« artykuł o marszałku Piłsud 
skim, w którym czyatmy: l 

zł'ilsudski posiada odwagę, co więcej zu- 
chwałość, Jego odwaga nie podlega watpłiwo- 
„ści. Ma zaletę przywódcy ludu, Jemu przypa- 
da zasluga. że Polska otrzymała prowincje bo- 
gate, zamieszkałe przez inne narodowości, — 
Zamierza on zgodzić się na rozdz'elenie wielkiej 
własności pomiędzy włościan na wzór Rumunji. 
Robotnicy również spodziewają się za jego rz% 
dów polepszenia swego bytu. Zamierza omn 


wprowadzić nowy system podatkowy, medle 
którego posiadacze mieliby ponosić większe 


świadczenia, aniżeli dotąd. Piłsudski umie ko- 
chać. ale į śmiertelnie nienawidzieć. Nienawi- 
dzi Niemców, Rosjan, Litwinów, boiszewizmu, 
zawodowych polityków i starych austrjackich 
generałów. Ligą Narodów bardziej pogardza, 
aniżeli nienawidzi, lecz kocha Polskę į ma glę- 
boką wiarę w samego siebie. 


Dymisja kuratora lwowskiego 


(Teiefonem od naszego korespondenta), 
Lwów, 31 maja. Dowiadujemy się z absolut- 
nie wiarygodnego źródła, że w ubiegią sobotę 
otrzymał kurator okręgu szkolnego p. Sobiński 
dymisję. Na miejsce jego ma puzyjść podobno 
Btarszy, wizytator Gajczak. ść = 


jak i podczas przedwstępnych rokowań w ko- 


misji do recrganizacji Rady Lisi- zajmowala 
stanowisko zasadnicze | miał ma celu tylko 


wyższe interes ligi Narodów 

2) stanowisko zajęte przez Brazylję w spra- 
wie przyznamią stadego miejsca, pozostaje nadal 
niezmienione. 'l.lko prezydent republiki bra- 
zylijskiej móglby zmienić to stanowisko, je- 
dnak stałe przedstawieielstwo Brazylji przy Li- 
dze Narodów pał kierownictwem p. Melio 
Frances nie otrzymało w międzyczasie od pre- 
zydenta republiki brazylijskiej żadnych nowych 
instrukcyj, którchy mu pozwoliły podjąć jaxą- 
kolwiek zmianę stanowiska dotyrhczisoweżgo 
w lej sprawie, 

Przedstawiciel Havasa dodaje od tego o- 
świadczenia, p. Mouturroysa, że hr. BernsQ wt 
sam ze swej struny sprostował, iż nie miał roz- 
mowy z p.. Mello Franco. A 
—0 


= 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


T ZNIŻKA KURSU DOLARA. 
w. Kraków, 31 maja. 

Na początku zebrana pamewnla dla efektow 
temiencja niejednolita, jezy moeco silniejszem i- 
mieresowatiu. Do tej pozy do transakeyj me dw 
sao. Kusa ksialtują się mniej więcej na ustamim 
poziomie. 

Na pogidłdziu sytuacja podobna, Zainteresowa- 
nie większe dla Lokomotyw i Bawku Polskiego, do 
tej pory bez trausakcyj. 

Na'rynku walut i dewiz tendencja sine zmizi o- 
wa. Zażnieresowanie slabe, jedynie eksporterzy 
pokiywal swoje zobowiązauia, jednak pod wpły- 
wem wyndowcśći s Warszawy ograniczyli zakup- 
no. Wobec tego daje się odczuć silna podaż przy 
braku nabywców. W sobotę wieczór dolar miał 
kurs 11.40, w niełzieję osłabł do 11.33, dzisiaj ra- 
no w dalszym ciągu osłabiał się i ostatecznie OkO- 
ło południa kurs utrzymuje się na poziomie 11.10 
przy tendencji słabej, siinej podaży i malem zain- 
wrezowawiu, Bankowo 11.06—11.11. Banki od ra- 
na mogly juź z powodu obniżenia się kursu pokry- 
wać zapotrzebowanie. We Lwowie nieeficjinie 
11.10, bankowo 11.06—11.11, w Warszawie 11.10 
do 11.15 nieoficjalnie, 11.62 bankowo, w Katowi- 
each 11.05. Na wszystkich gieldach tendencja shib 
sza, chęć pokrywania się towaru silna, przy ma- 
jym popjycie. Bank Polski płacił w dalszym cig- 
gu 11, zakupując 6d wczesnego ranka wielką 
iłość towaru. 


2h 
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Zurych, 51 maja. PAT. Zamknięcie giełdy. Pa- 
ryż 16.65, Londyn 25.125, Nowy Joork 5.162, Bel- 
gja 16, Włochy 19.50, Hiszpanja 18.2), Holandja 
207.60, Berlin 1.229, Wiedeń 72.95, Sztokholm 
138.25, Oslo 112.55, Kopenhaga 135.95, Sofja 3.75, 
Praga 15.30, Warszawa * 43.00, Budapeszt 0.723, 
Białogród 9.125, Ateny 6.15, Konstantynopol 2.76, 
Bukareszt 2.10, Helsingfors 13, Beunos Aires 
207.50. Tendencja ożywiona. 
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„Wychodzi z datą wiorek, czwarick ì | mie dziela 
Meble Maszyny do szycia a a | 


Przybory sportowe Pitki Uo- 


WSZELKIE ARTYKUŁY 
SPORTOVE 


Rompletme. piłki Rož 


krajowe i zagraniczne 
najtaniej poleca firma 


sprzedaje każdemu 
bez poręczenia 2508 


Skład maszyn I rowerów 


Bia 1 rok sBiały 


origi 1 maszyny 


Dom Sportowy „STADION 
= Kraków, Grodzka 26 — Tel. 1539 ” 


SET B. = LUHB do szycia i haftu i poleca po cenach najtańszych wszelkie przybor (er e | 
213 Kraków, nl. Tomasza AUM Kraków, Zwierzyniecki 6 (Hotel „Victorii ). H PARARNSHI i NY sportowe. 2815 4 = zł 7.850 10:80 14 
3 jakctež zagraniczne 18 to częściowe ę 
MEBLE NA RATY Sy Kosmetyki KRAKÓW świ reje Le Ml 007 
| — 2535 poleca k j 
HONIGWACHS i LANGER ULICA SŁAWKGWSKA L 1} p|Firma WIKTOR WANDERER OT zem. W ofi t 


Kraków ul. Sienna 3, telef. 4762 


MEBLE NA RATY!!! 


Kraków Szewska 21. 


Tennis 


TELEFON 25-34 


Jako wyłącznie sportowe przed- 
waz a apa, Oa E E 


- (14 M 


l p aza 


„CICHY KĄCIK= 


siębiorstwo prowadzimy jedynie 


Sypialnie i jadalnie we wielkim wyborze, jako- iarws j jakości , an + = 
|. obawa dŃó a ero h. jato: peee eiA ako ioi towary, Towarzystwo Handlowe gr |MLECZARNIA i KAWIARNIA- i 
sa a m1440 zastępstwa światowej 


MEN Se FRISCH katów, Stolarska 13 w podwoi 


otwarte codziennie od godz. 6 rano ao LL wieczor ` 


Reim Spółka Akcyjna 


Kraków, Rynek Główny L. 37 — Dinja A-B. 


sławy trm zagranicznych oraz 
—— nn nn a, 2 


Zegarki 


sami towar wytwarzając. sprze- 


cenach 


Materjały tieke 


dajemy po najniższech 
pakai A E ŻŚ 


Gumowe artykuły 


ad" RADIO sejami unon RAIG "ie 


na'pewniejszym i nażhigienicznie szym fabrykatem, który s'ę obecni e 
wyrabia. W ielokrotnie *wypróbow aua marka światów ejsiawy. Dona- 
bycia w aptekach, drogueriach, perlumerjach, w braku tychże 
u zastepcy: Dum handlowy „ „EMHA*, Kraków, Siradom 16, Telef. 4773 


tybołostwo 


i na dogodnych warunkach, Stale 


Każdy oszczędny cziowiek: 


2826 kapuje zegary i zegarki z długoletnią gwarancją oraz 
wszelką biżuterję najtaniej w firmie: 


Reim Spółka Akcyjma |; BERTRAM, Kraków, Plac Matejki 5. 


Kraków, Rynek Główny L. 37 — Linia A-B,|2817 (naprzeciw pomnika Jagiełły). p 


P z 7 składzi zańsk 
9 oryginalne szewioty „Sportex“ na Siiadele amerykafiska guma 


, o 
Now GSC: na ubrania sportowe — poleca 


SCZÓNBERG 2809 
Kraków, ulica Grodzka L. 39. 


1 m 
m a | cenaid Towarzystwo Handlowe 


przesyłam na żądanie kezpłatnie: 


Że sportu 


Wiedeń--Kraków 4:2(2:1) 
Zawody międzymiastowe. 


Trzecie z rzędu zawody powyższych miast skoń* 
czyły sią zasłażonem zwycięstwem Wiednia, mimo 
że wiedeńczycy nie pokazali gry, jakiej się po 
nich spodziewano, nadużywałi często swej- siły, 
grając za ostro i „fanl“. 

Drużyny wystąpiły w następujących składach: 

Wiedeń: Feigl (Rapid); Jellinek, Śchramseis 


(Simmering); Buresch, Beib, Zdarsky (Slovan), 
Schlosser (W. A. 0), Frischer (Vienna). 

- Kraków: Mieczysławski (Uracov: a); Kaczoz, Py- 
chowski (Wisła); Zastawniak (Cracovia), Kotlarzyk 
(Wisła), Chruściński; Kubiński 
mann III (Wisła). Kałuża (Cracovia), 
(Wisła), Sperling (Cracovia). 

a Już 8-cia minuta gry przynosi wiedeńczykom 
bramkę z ostrego strzała Zdarsky”ego. Wiedeń 
atakuje, drużyna krakowska tylko od czasu do 
czasu bawi na połowie gości. Ładnie uderzony przez 
Sperlinga rzut wolny marnuje Kubiński. Wiedeń 
dalej naciska, strzały Schlossera i Fischera prze- 
chodzą albo koło słupka bramkowego, albo też bro- 


(Cracovia), Rey- 
Kowalski 


| grała z liczną rezerwą. 


Przechodząc do oceny drużyn, b.zwzględnie 
Wiedeń był lepszy, chociaż uciekał się — zupełnie 
niepotrzebnie — do gry nieprzepisowej. Najlepszym 
był atak, pomoc dobra, obrońcy o niepewnym wy- 
kopie, bramkarz nie miał wiele sposobności do po- 
kazania swej gry. 

W drużynie Krakrwa najlepsi obrońcy, w po- 
mocy najproduktywniejszy Kotlarczyk, Zastawniak 
dobry, jednak nie trzymał zupełnie skrzydłowego | ( 


Katowice, POg9Ń—Diana 0:3 (0:1). Niespo- 
dzianka, gdyż B-klasowa drażyna pokonywa A-kla- 
sowego przeciwnika, 

Załęże, Naprzód—Rożdzież (Szopienica) 7 : 4 
(0 : 2). 


` 
Wyniki zawodów zagranicznych. 


Praga, 29 i 30 maja, Slavia —Nūrnberg 3:1 
2:0), Nürnberg— D. F. C. 2;1 (1:0), Stavia—Vrso- 


gości, Cbruściński nadzwyczaj "— atakowi so 2:1 (0:0), U. T. E —Nuselsky 1:0 (0.0), Li- 


dawał jednak dobrych piłek. 


W napadzie prawy |ben—Cechie Carlin 1:1 (1:1), Victoria Żiżkow — 


skrzydiowy słaby, Sperling dość dobry, Kałaża |. A. F. ©. 8:1 (2:0), Meteor VIIl—Kladuno £: 3 
o wiele niżej swoj ostatniej formy, Kowalski nie | (2:0). 
rozumiał się ani ze śrudkowym, ani też za skrzy- 


dłowym. Najlepiej jeszcze wypadł Reyman III. 


Zawodami kierował hardzo dobrze p. Herites 


z Pragi. Rogów: 
ponad 6.000 osób, 


6:1 dla Wiednia, Publiczności 
Wyniki zawodów miejscowych. 


Kraków, Wisła — Sparta 5:1 (ff). Wisa 


Makkabi Rez. — Jutrzenka Rez. 1:3 (0:2), 
Makkabi Ill — Wisła Il13:2 (2:1). Reprezentacja 
B. klasy — Reprezentaeja C. klasy 5:1. 

Chrzanów. Korona (Kraków) — Sokół (Chrza- 
nów) 8:1 (6:0). 


Brno, 30 maja. Żideniee — Sportklub (Wiedeń) 

2:1 (1:0). 

Bratielava, 30 maja. Wacker (Wiedeń) —Bra- 
tislaya 3:2 (2:1). 
Wiedeń, 30 maja. Slavun— Hertha 3:0 (2:0). 
Wiedeń, Austrja—Vrancja 4:1 (1:1). Miedzy- 
państwowa zawody, która*nie atały na wysokim po- 
ziomie. Francuzi erail z wielką ambicją, ustępo- 
wali jednak co do techniki Austejakom. 
Budapeszt, Vasas— Tórohves 7:5 (2:2), N. T.0.— 
„25895:1.(81), MT GGR. 000, U FE = 
n T. ©. 8:1 (1:0), B KE. F. C—E T. C 4:1 
(1:1), K. A. CZ Ker 3:2 (3:1). 


V, Bieg okreżny 


iadź), 11. Kilef (K. S. Rozdzień), 12. Karch (Su- 
kół, Czeladź), 13. Nawrot (K. M. A. Wieliczka), 
14. Indyka (Warta, Sosnowiec), 15. Motyka Zdzi- 
sław (AZS, Kraków). 

Trasa biegu wynosiła 4.240 metrów. Po zawo- 
dach odbyła sią piękna uroczystość wręczenia na- 
gród „zwycięzcom. W barbakanie zgromadzili się 
zawodnicy, do których imieniem redakcji przemówił 
prof. J. Flach, poczem wręczył zwycięzcy biegu 
Sawarynowi srebrny puhar redakcji „II. Kurjera 
Codz.“ i złoty żeton, a następnie 14 żetonów dla 
dalszych lekkoatletów. 

Organizacja biegu dopisa'a pod każdym względem, 


Zawody szermiercze o mistrzostwo Polski 


W dajach 22 i 23 b. m. odbywały się w wiel- 
kiej sali Sokoła krakowskiego zawody szermiercze 
o mistrzestwo Polski, które zgromadziły cały sze- 
raz zawodników, jak Wriedrich, Kónigil, Lapee, 
Segda, Zabielski, "Brzywda, Wodnicsi, Merman, 
Małecki, Pochwa!ski i Szymański. 

Brakło niestety takich asów szermierczych, jak 
ppłk. Goling, płk, Arciszewski, mjr. Nussbaum 
i dr. Ader. 

Na czoło zawodników wybijał się Friedrich 
z Lwowskiego Klubu Szermierzy. Obok niego prym 
wodzili zawodnicy krakowskiego AZS u, jak Ma- 


(Pardubice), Slowach  (Czechosłcvan-iosirę), Se- 
dlac. ek, Polaczek (Sparta), Tożiczka (Czechoslo: 
van- -Koszire), Rebak i Dolejsi (Rapid), 


| z cz W a Kozy 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KON Ie” SZ 
A E- = 


WIEDZA TAJEMNA! 


Czy chcesz być silnym, energicznym? Chcesz, 
aby inni ulegali Twej woli? Chcesz wladać wiel- 
ką lajemniczą sil}? „Hypnolyzm! a Fugestja! 
Telepatja al“ „Siła nasza wewnąfrz nas”, Podrecz WERN 
nik siynnego hypnołyzera Szyllera- Szkolnika. > 
Zawiera 98° rozdziałów: Histora hypnotyzmu.p 5 8. 
Jakim powinien być hypnotyzer. Jakie powinno 
być medjum- Magnelyczny rozwój oczu, Aulo- 
sugestja. Wpływ hypnolyzera na medijum. Uśpie- 
nie medium. Sugestja podczas snu, Sugestia na 
jawie. Obudzenie medium. Odgadywanie myśli. 
Zwycięstwo w miłości. Leczenie wszelkich na- 
łogów. Do tego cenna premia darmo. Doktór 
Starke „Spirytyzm*, Treść: Świat niewidzialny. 
Duchy, A Ma KURA Stoliki wirujące, Matorializąc; ag Wszystko razem 
wyay po olszymaniu 7 złotyc! za ruticzenteni —J ZO CN, 
Warszawa, "Redakcja , Świt (W ema Ta: emna), ulica Piękna L. 25. 


283 


Mijs ZE Kuracina » moren itytim 


awe ; : i ler ` « ski Í j toz 
nione są przez dobrze w tej połowie gry usposo- Wyniki zawodów krajowych. „łllusir. Kurjera Codz“. teski, Papee, Segda, i Zabielski, ltórzy pod 
A R i ; Ą gi sA: okiem wytrawnego instruktora w osobie majora 
bionego bramkarza Krakowa. W 28 minucie po Lwów, Pogoń—Polonja (Przemyśl) 3:3 (2:1), "Tradycyjny bieg okrężny „llustr. Kurjera _v-|.. R i 
> ; ; 5 g jj y * A 2 ha „| Linnemana poczynili bardzo ładne postępy. i 
zderzeniu się ze Schlosserem, schodzi z boiska Ko-| pogoń słabo dysponowana, zacięta gra Polonji, |dziennego* stał się jedną z największych atrakcyj 


tlarczyk, miejsce jego zajmuje Chruściński, za któ- 
rego wchodzi do gry Seichter. Kilka ataków Kra- 
kowa przechodzi bez efektu, dopiero w 36 minucie 
Sperling ładnym strzałem wyrównuje. Wy- 
nik ten nie utrzymuje się jednak diugo, bo już 
dwie minuty później Zdarsky z pozycji, wypra- 
cowanej ładnie przez Schlossera, zdobywa dru- 
gą bramkę dla Wiednia. Pauza 2:1. . 

Po przerwie utrzymuje się nadal przewaga gości, 
jednakowoż atak Krakowa częściej zagraża bramce 
przeciwnika, Już w 4 minncie Kałuża nie trafia 
do pustej bramki. Gracz ten schodzi na chwilę 
z boiska kontnzjonowany przez obrońcę Wiednia. 
Wiedeń przeprowadza szereg ataków prawem skrzy- 


(Rapid); Stepan (Slovan), Hoffmann (Vienna), : 


Bramki dla Pogoni zdobyli: Szabakiewicz, Kuchar 
i Bacz. Sędzia p. inż. Dudryk. 

Sparta—Lechja 1:0 (0:0). Walka o ostatnie 
miejsce w“ tabeli, Zwycięstwo Sparty przypadkowe 
dzięki samobójczej bramce kak zh Mistrz 
klasy A, 

Warszawa, Polonja—T. K. S. (Toruń) 5:4 (2:2) 
Mecz bardzo interesujący, prowadzony w ostrem 
tempie, mie został dokończony, gdyż T. K. 8, ze- 
szedł na 6 minut przed końcem gry z boiska, nie 
chcąc się zgodzić na uznanie 5 bramki dla Polonji, 
strzelonej z offsidu, Bramki dla Polonji zdobyli: 
"i 3, Tupalski i Hamburger po jednej, 

l. Legja—Varstvia 12:1 (5:0). Mecz towa- 


nietylko Krakowa, ale i całej Polski, Ogzromem 
ilości zawodników, organizacją swoją, a ponadto 
tak ogromną ilością widzów, działa on świetnie 
propagandystycznie na obojętne jeszcze dla sportu 
u nas liczne rzesze społeczeństwa, a równocześnie 
dowodzi olbrzymiej popularności tej imprezy spor- 
towej. 

Na zgłoszonych około 200 zawodników dopu- 
szczono do biegu 140 zawodników, którzy punktu: 
aln'e o godz. 10 wymaszerowali z Barbakanu i usta- 
wili się :ol red. „III. Kurjera Codz.“. 

lo uszykowaniu zawodników i puszczenia przez 
startera, na dany przez niego sygnał, ruszyli pę- 
dem zawodnicy, poprzedzeni przez cyklistów. 


Szczegółowe wyniki zawodów przedstawiają się 
następująco : 

Florat: 1) Friedrich, 7 zwycięstw, O klęsk, 
2) Papea, 3) Segda, 4) Zabielski, 5) Krzywda, 
6) Kóuigil, 7) Wodniecki i 8) Herman. 

Szpada: 1) Friedrich 5 zwycięstw i l klęska, 
2) Małecki, 3) Papee, 4) Segda, Kownacki 6) Za- 
bielski, i 7) Pochwalski. 

Szabla: 1) Papee 8 zwycięstw i bez pórażki, 
2) Friedrich, 3) Zabielski, 4) Małecki, 5) Kónigił | —— 
1 Pochwalski (podzielili się piątem miejscem), 
6) Krzywda (wcale pomyślny wynik dla juniora), 
7) Kownacki i 8) Szymański. 


"op oo dRZec Baw do — NA E. 


Czechosiowacja—Polska. 


BJ Szzon kuracyjny letni i zimowy, Wobec 
F viskich cen żywności najtańszy bad nad 
Battykiem w tym roku. Wielki trdries 
Sportowy od 4—11 lipca, tydzień żaglo~ 
Sj wy od 11—19 lipca, stym na opera w io- 
ste w końcu lipca i na początku sierpnia, 
Kapiele ciepłe, inhalatorjum, ku acja 
wodami mt nerainemt, kąpiele blotne, 
Bezpł informacyj udziela zarząd badu. 


an merme o wy 


MAp a ZU czenie, wss się poświad* 
tki! czenie, wystawiono przeg 


E w aptekach 
i drogerjach hygienicz- 


$p, K. U, Kraków w r. 1919 
na nazwisko Dra Zyygmuu= 
ta Gliicksmanna, adwoka- 


se 


dłem, mało pilnowanem przez Zastawniaka. 91 mi- rapski, Za Stradomiem na czoło zawodników wysunął s FE w 3 nej przysypki dla dzieci Śaęloszosio do rejestacjl pran. 

nuta przynosi trzecią bramkę dla IViednia, zdobytą Łódź Ł. T. S. się Sawaryn, który aż do ostatka nie dał się ze b dniu 6 czerwca odbędzie się na boisku Cra- ż Puder Dzidzi” $ ników, które zaginęło. 2993 

przez prawego łącanika Beibla, z powoda błędu dz, "H 6. — Turyści 3:1 (1: 0), pchąć z pierwszego miejsca, wśród nieopisanego |covii drugi z rzędu macz międzypaństwowy z Cze- | n 

Kaczora. Kraków atakuje, bramkarz Wiednia scho- Ł. K. S. nion 6:1 (2:1), Widzew —Siła 2:2 |entuzjazmu odsadzając następnego po sobie zawod- |cho-Słowacją. Jak się dowiadujemy, skład drużyny (z kogutkiem) ożyczui dolarowe hi- 

dzi po zderzeniu z Kubiúskim, zastępuje go Hoffer (1:2). Mecze o mistra klasy A, nika Motykę o 90 mtr. przerwał taśwę w czasie potskiej ma przedstawiać się następująco: W bramce nergymujaog p dzą ($ potoczne s, bardzo doe 
(Floridsdorf). W 29 minucie prawy skrzydłowy| Królewska Huta, Amatorski K. S—l. F. C.'13 min. 47 i */,, sek., co stanowi rekord dotych- | Domański (Warszawianka), w obronie; Pohl A 4 cka Rój par o G a We. 
Wiednia Buresch przejeżdža Kaczora i Chru-|0:1 (0:0). czasowych biegów „Il. Kucjera Codziennego“. i Giabartowski (Pogoń), w tagi 4 CE a” SĄ zgłoszenia do admini- | 
ścióskiego i z niedalekiej odległości strzeła do! Wielkie Hajduki, Ruch—Załęże 06 4:2 (1: 1).| Dalsze wyniki biegu przedstawiają się jak nast: | (Warta), Libina (Diana), i Zastawniak (Cracovia) | *66666+4 2772973990009009 


bramki, Mieczysławski przępiuszcza piłkę między 
nogami. Podyktowany rzut karny dla Krakowa 
przestrzeliwuje Sperling. 31 minuta przynosi 
ostatnią bramkę dnia, strzeloną z niedalekiej cd. 
ległości przez Kałużę z ładnego pedania Rey- 
mana III, Obusttonne ataki kończą grę. 


o T E a o ēd 
mmm >. 


Telefon Nr 17. 
Fa w spiatacl. 


wKraknie Ayk a $ 


Rach kro:zy na czele tabeli mistrz., osiągnął ten 


wynik stosunkowo łatwo mimo ambitnego Załęża. 
Nie ulega już obecnie najmniejszej wątpliwości, że 
Rach weżmie mistrzowstwo G. Słąska. 

Siemianowice, Iskra (Siemianowice) — Naprzód 
(Lipiny) 2:5 (1:2). 


JOZEF WITEK 
zawodowy mechanik, strolciel fot- 
fepianów, kier Wytw. kodów 
B. Gabryeiska, ul. Stotarska L. 6 

Telefon 380. 


FLORJAŃSKA 14 
TEL 2263, TEL. 22 


o- 


HOTEL POD RÓŻĄ 


i 


2. Motyka Zdzisław (A. Z. S) 14:12:2, 3) 
Baran (K. Młodz. Akad. Wieliczka) 14:12:58, 4. 
st. saper Ziffer 5 pułku (Wisła), 5. st. saper 5 p. 
Satak (Wisła), 6. Sitka (Rozdzień), 7. Dobrzański 
(Wisła), 8. Mitas (L pułk sap. kolej.), 9. Mikołaj 
(K. S. Mała Dąbrowa), 10. Jaworek (K, S. Cze- 


NOWEJ REFORMY 


sf 


s 


y i inform; 


w napadzie Hubiński (Cracovia), Kuchar (Pogoń), 
Kałuża (Cracovia), Ciszewski (Legia) i Sperling 
(Cracovia), 

Skład drużyny czeskiej przedstawiać się będzie 
następująco: Seemann (Slavia), Kuchynka (D. F. C.) 
Paulin (Cechle-Karlin) Mahrer (B. F. C.), Swoboda 


cyjny po 


R. ALEKSANDROWICZ LECZNICA, SALUS“ 


Basztowa ll. — Tel. SLL i4064 | kraków, ni. Szujskiego 11 
Magazyn przyborów biurowych Telefon Nr 1295 


pod osobistem kierowniciwem 


w Krakowie, ul. 
przygotowują tak do malury, 
paak "Licirazzróó w 


stracji „Nowej Reformy“ pod 
„Pożyczka | ajm t 
282. 


ilampy elektryczne pajtaniei 
w Wytwórni: Sławkowska SU 
Wel (2048. Hustr. cenniki za 
nadeslaniem 80 gr. p” 


eklama diwignią Handlu 
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4 Banki Futra 4 H SMOLARSKA jest tyny, markizety i krepony. jest 
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„Nowej Reformy“ 


prof. Bogusława Butrymowicza 
Studencka L. 14 
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Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońską L, 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiegą x 


